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Rewolucja w Egipcie
! Kraków, 25 listopada.

Niedawno doniosła Agencja^ Reutera, żo wy­
dział konserwatorski w egipskiem minister­
stwie oświaty postanowił przeprowadzić remont 
Sfinksa w Gizeh, a przedewszystkiem pode­
przeć jego tylną ścianę, gdyż prastarej budowli 
grozi zawalenie.

Upłynęło kilka dni. Biuro Reutera zaczyna 
zaś dyskretnie donosić, iż rząd angielski my­
śli o poważnych środkach zabezpieczenia so­
bie tego Sfinksa, którego przednie łapy opiera­
ją się o morze w Aleksandrjł i Port Said, a któ­
rego plecy owiewa stepowy wiatr Sudanu. —- 
Egipski Sfinks angielskiego imperjum grozi 
zawaleniem — potęgi angielskiej na najdo­
tkliwszym dla Wielkiej Brytanji odcinku. Poli­
tyczni konserwatorzy angielscy musza na srwalt 
myśleć o reparacji...

** *
Wiadomości z Egiptu brzmią sprzecznie, jeśli 

idzie o szczegóły wydarzeń. Jedne biura tele­
graficzne donoszą, iż król Fuad, władca Eg-ip- 
ttii. z laski Boga i... Anglików, zapakował już 
swoje luksusowe kufry i znikł w niewiadomym 
kierunku. Wedle innych biur i agencyj, Fuad 
przebywa w swym przepięknym pałacu, ale 
rewolucja ogarnęła już kraj, skupiła dokoła sie­
bie nie tylko większość narodu, ale także za­
trwożonej o przyszłość rodziny królewskiej.

Za dzień, dwa, czy za tydzień stanie się to, 
co się stać musiało, i co od dawna można było 
przewidzieć: nad prastarą żyzną doliną Nilu 
powionie zwycięski sztandar Zaglulla paszy, 
sztandar wyzwolenia narodowego i postępu 
społecznego.

Piszący to słowa rniiał sposobność przed kil­
ku miesiącami oglądnąć zbliska stan rzeczy, pa­
nujący w Egipcie.

Pozornie panowała tam wolność; Egipt miał 
wszelkie pozory niepodległości. Dekoracje by­
ły efektowne. Król, otoczony barwną gwardją 
narodową, ministerstwa, złożone prawie bez 
wyjątku z Egipcjan, cala administracja w ręku 
ludności tubylozej, na ulicacli dobrze wyekwi­
powane i uzbrojone o3x£zia3y juiuji PuadLa...

Ale w głównych punktach strategicznych i 
środowiskach politycznych stały załogą silne 
cddziiały wojsk Wielkiej Brytanji. Sześć (tysię­
cy Anglików pilnowało wybrzeża morskiego 
w Aleksandrji, tyleż w Port Said, brygada an­
gielskiej piechoty ukrywała się w prastarych 
murach cytadeli Mehmeda Aliego w Kairze i 
pilnowała Delty Nilu tuż pod stolicą; kontyn­
gent angielski pełnił wres-zcie straż pod Assua- 
nem, opodal pierwszej katarakty Nilu, mając 
w ten sposób w ręku śluzy świętej rzeki Egip­
tu.

Załogi te zachowywały się dyskretnie, nie 
narzucały się oczom przechodnia w śródmieściu, 
aby nie psuć obrazu na scenie. Główni aktorzy 
egipskiego dramatu stali za kulisami... 

s Krajem rządził formalnie gabinet Ziwera pa­
szy. Popierały go angielskie bagnety i oparte 
o nie garstki egipskich obszarników, tudzież 
bogatej burżuazji. Szerokie rzesze ludności sta­
ły w obozie gnębionego przez władze angielskie 
Zaglulla paszy.

Zaglull pasza był jeszcze niedawno u wła­
dzy. Półtora roku temu. Ale potem Anglicy 
skorzystali z morderstwa, dokonanego przez 
fanatycznych zwolenników ZagluDa na osobie 
głównodowodzącego wojsk- egipskich, Anglika, 
generała Steega, siłą zbrojną rozpędzili parla­
ment, spowodowali dymisję Zaglulla i nominację 
przyjaznego im Ziwera.

Zarządzono nowe wybory do parlamentu. Pod 
naciskiem władz okupacyjnych większość uzy­
skali zwolennicy rządu. Po kilku jednak tygo­
dniach okazało się, że zagluliści użyli podstę­
pu. Oto bowiem kilku dziesięciu posłów więk­
szości rządowej oświadczyło pewnego piękne­
go dnia, iż w gruncie rzeczy należą do obozu 
Zaglulla i przeszli do opozycji, która w ten 
sposób uzyskała większość. Ziwer zawiesił obra­
dy Izby. Teraz próbował za pomocą »octroi« 
njarzucić krajowi, nową, reakcyjną konstytu­
cję i ordynację wyborczą. Rozwiązał parlament. 
Opozycyjna większość nie uznała jednak tego 
rozwiązania, konstytuując się jako zgromadze­
nie narodowe. Rewolucja wybuchła.•F* *

Na tle podanego przed' chwilą krótkiego ze­
stawienia faktów- uwypuklają się już wyraźnie 
dwa momenty: dotychczasowy rząd egipski re­
prezentuje ugodę z Anglikami i reakcję spo­
łeczną, Zaglull pasza egipskie żywioły niepod­
ległościowe, a zarazem demokrację.

Oba te momenty brać też najeży istotnie pod 
uwagę, jeśli się chce zrozumieć wypadki, roz­
grywające się w Egipcie. Pamiętam określenie 
bardzo , naiwne, a w gruncie rzeczy, niezmiernie 
trafne, które tylekroć usłyszałem z ust prostego 
ludu, gdy pytałem, dlaczego tak fanatycznie 
przywiązany jest do Zaglulla. Odpowiedź ta 
brzmiała: Zaglull to święty człowiek, to wódz 
ludzi ubogich. Nie pozwoli on, by Anglicy nam 
robili krzywdę, by nasi możno władcy nas wy­
zyskiwali.

Im większe były represje angielskie, im bar­
dziej reakcyjny kurs-polityki społecznej rządu, 
tern itęskniej spoglądały oczy ludu egipskiego 
ku pozbawionemu władzy Zagluilowi, tern sil­
niejszym blaskiem świeciła jego aureola, tern 
żarliwsza modlitwa za niego u  o jego po wrót 
rozlegała się w meczetach, tem bardziej żywio­
łowo przebiegała kraj pień o Zaglullu.

Inteligencja egipska prac ważnie popierała 
ruch zaglullowski. W lecie bież. roku, gdy rząd 
wydał pierwsze projekty »refo>raiy konstytucyj­
nej^, -dwie trzecie adwokatów i sędziów egip­
skich podpisało manifest part ji zaghdłistyuznej, 
przeciwko tym planom; uniwersytecka mło­
dzież, niemal bez wyjątku stanęła za manife­
stem.

Nic dziwnego. Zaglull, reprezentujący ideę 
niepodległości Egiptu i postępu społecznego 
wyrósł przecie na barkach młodej inteligencji 
krajowej.

* * *
Dziwne są losy tego człowieka. Z zawodu 

adwokat, długi czas skupiał koło siebie małą 
tylko garstkę zwolenników. Dopiero ŵ  okresie 
wojny, gdy pułki egipskie krwawiły się za an­
gielską sprawę, a gdy równocześnie nad pobo­
jowiskami unosić się poczęło hasło samostano­
wienia narodów — Zagluhl począł róść w siły. 
Z dnia na dzień opanował młodzież hasłami 
niepodległościowemi, szerokie masy hasłem 
społecznego wyzwolenia. Kilkakrotnie doszło 
do rozruchów. Wreszcie Anglicy uwięzili go 
i zamknęli w kazamatach Gibraltaru. Ruch za- 
glulilowski rósł jednak coraz bardziej, a mę­
czeństwo wodza zwiększało tylko jego siłę atra 
kcyjną. Gdy więc w roku 1922 Anglicy, chcąc 
osłabić dążenia -odśrodkowe — pro­
klamowali niepodległość Egiptu, to jest w rze­
czywistości rozszerzenie autonomji z zamianą 
tytułu khediwa na króla i z usunięciem Angli­
ków z ministerstw — jasnem było, że premje­
rem zostać może tylko ten, którego lud egip­
ski uważał za swego wodza i którego działaniu

politycznemu przypisywał częściowe cofnięcie 
się Anglików z dawnego, nieprzejednanego sta­
nowiska. Zagluhl, uwolniony z więzienia, sta­
nął na czele rządu egipskiego. Przez pewien 
okres czasu Anglicy cierpieli ten stan rzeczy; 
potem — jak już wspomnieliśmy — skorzystali 
z morderstwa, dokonanego na generale Steegu, 
by obalić Zagluhla. : ;

* * *
Anglicy są narodem kupców. Wobec wypad­

ków w "Egipcie, zastanowią się niewątpliwie 
bardzo poważnie nad tem, jaką wybrać drogę: 
czy krwawo stłumić rewolucję egispską, co. 
zwłaszcza^obecnie (łącznie z wrzeniem w całej 
północnej Afryce) nie jest rzeczą zbyt bezpie­

czną, czy też może wyjść po raz wtóry do po­
łowy drogi i paktować z rewolucją. Prawdopo­
dobnie wybiorą Anglicy to drugie. Zagluhl-pa- 
sza stanie za zgodą Anglików ponownie na cze 
le rządu w Egipcie, którego usamodzielnienie 
i demokratyzacja posuną się o znaczny krok 
naprzód.

7 Niemców. Przy rozdzielaniu stanowisk urzę­
dniczych poważną rolę odgrywa wysokość 
składki członkowskiej danego państwa.

0 liM u c lg  Młotków niemieckie!! 
o Polsce

Wypadki rozwijają się szybko. W stronę L ; 25 listpada (PAT). W wykona- 
i ju * ™  w  fo: ot,™-ilimu paragrafu  16  programu rokowań polsko-egipskiego Sfinksa 

nietylko oczy uczonych i konserwatorów z Bri- 
tish Museum, ale i polityków z Forreign Office.

R.

zwrócone są w tej chwili niemieckich, podpisanego w Warszawie*^ 20-go
listopada przez p. ministra Olszowskiego i peł­
nomocnika niemieckiego yon Stockhausena 
rozpoczęły się w dniu 24 listopada w Warsza­
wie rokowania z rządem niemieckim w sprawie 
stosowania artykułu 297 traktatu wersalskiego 
(Likwidacja majątków niemieckich). Delegacji 
polskiej przewodniczy prof. Bohdan Winiarski, 

B rlsnd  i  sen . Doumer zrzek li s ię  m isji u tw orzen ia  gab inetu  prezes komisarjatu G. U. L. w Poznaniu. W
Paryż, 25 listopada (PAT). Briand zawiadomił czył przedstawicielom prasy, że o ile przyjmie; wchodzą radca ministerialny Szway-

prezydenta Doumergue‘a, że nie zdołał pozy- zaproponowaną mu misję, zatrzyma dla s i e b i e z_~; U- r a d c a  legacyjny z M. S. Z.

PrzeoleMe przesilenie snDinełosse Francji

skać współdziałania czynników, "ma które pra- oprócz prezydjum również tekę finansów. Tekę 
gnął liczyć przy tworzeniu gabinetu szerokiej spraw zagranicznych Doumer zaofiaruje Brłan- 
jedności republikańskiej, ze Współudziałem' dowi. 
przedstawicieli wszystkich stronnictw lewicy.
W konsekwencji tego nie może się podjąć two- PrdW iC a Z0 PoinCUrBfTl
rżenia rządu. O godz. 16.20 wezwał prezydent 
republiki do pałacu Elizejskiego DoumePa.

Paryż, 25 listopada (PAT). Prezydent repu­
bliki D oum ergue powierzył misję tworzenia no-

(Telegram własny „Nowej Reformy*4).
Paryż, 25 listopada. Doumer po krótkich 

konferencjach z przywódcami stronnictw zło-

Henzel, radca ministerjalny St. Bratkowski z
tegoż ministerstwa.

Delegacji niemieckiej przewodniczy minister 
pełnomocny Goeppet, w skład jej wchodzą taj­
ny radca Sechlin, konsul generalny von Hentłg, 
radca legacyjny von Bishof, radca Schuster, 
sekretarz legacyjny Sayer i radca legacyjny von 
Scliak.

odpowiedzi udzieli w ciągu dnia dzisiejszego. | usilnie, ażeby prezydent powierzył misję Poin-
Opuszczając pałac Elizejski, Doumer oświad- caremu.

JL/lŁfV 1 m i  ———    J łł  *■* Jr łjy i u im iu w f!  c iłv  i _  ^  ̂  ̂

wego gabinetu Doumerowi, który ostatecznej] żył misję tworzenia gabinetu. Praw’ca nalega 47.000 dolarów no cele n ro p a H u
TirLz.ł̂ ll W /noiYn Tłn-o /]71S.1 Al»ZfYO*n. I llSlItll A nro-ł »7flnn + nAwiai»»rł micSA Dntn . . .  - m ■ *litewskiej przeciw Polsce

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 25 listopada. Z Kowna donoszą, 

że 20 bm. tutejszy komitet oswobodzenia Wil­
na otrzymał od towarzystwa litewskiego w 
Chicago 47.000 dolarów, zebranych ze składek 
na cele propagandy przeciw Polsce. ; r

Hocjonslikl I M u s ifti h  R e n g o  ida zmarłym 
froitem przecisa paktom loKomeńsRim

Fosminiśni mówią otwarcie o wojnie z Polską
Warszawa, 25 Listopada. Z Berlina donoszą: 
Na wrczorajszem posiedzeniu Reichstagu pod­

czas dyskusji nad paktami locarneńskiemi 
przedstawiciele socjalistów, centrum, partji lu­
dowej i demokrajów oświadczyli się stanowczo 
jza przyjęciem paktów.

Imieniem nacjonalistów  hr. Westa-rp oświad­
czył, że stronnictw o jego odrzuca pakty łocar- 
neńskie.

Przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów ozna­
czałoby — zdaniem Westarpa —- podporządko­
wanie s:ę autorytetowi innego państwa i zrezy­
gnowanie z pewnej części suwerenności.

Frakcja niemiecko-narodowa uważa ustąpie­
nie obecnego gabineitu za konieczne i to nie po 
podpisaniu układów locairneńskich, lecz przed.

Skrajnej prawicy nacjonalistycznej sekun­
dowali komuniści, których przedstawiciel Tel- 
mann mówił między mnemi: Traktaty locar- 
neńskie skierowane są głównie przeciw Rosji i 
zmierzają do utworzenia antyrosyjskiego blokuj

WnlosKl nuclsnallstdu I komunistów 
o odmówieni? rządowi zaufania

Berlin, 25 lisitopada (PAT). Wszecłmiemiecka 
frakcja Reichstagu, uchwaliła następujące vo- 
timj nieufności; Rmehstag nie ^powinien, ze 
względu na oświadczenia, które rząd niemiecki

Austria chce koniecznie mleć wywóz 
do Polski

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).
Wiedeń, 25 listopada, 

tutaj zgromadzenie 
celem zaprotestowania

Wczoraj odbyło się 
-*• kupcówprzech

złożył w kwestji konferencji w Locamo, udzie-1 przywozowym w Polsce. Uchwalono rezolucję 
lać rządowi niemieckiemu yotum zaufania, któ- W7vwai9^  ̂ __ __lać rządowi niemieckiemu yotum zaufania, któ
rego potrzebuje na mocy artykułu 54 konsty­
tucji państwa.

Wszecłmiemiecka frakcja Reichstagu przed­
łożyła wniosek następującej treści: »Reicbstag 
postanawia, ażeby dó artykułu 2 ustawy o u- 
kładach, zawartych w Locarno oraz o wstąpie­
niu Niemiec do Ligi Narodów dodać następu­
jący punkt: Do wstąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów trzeba ustawy odrębnej *.

Berlin, 25 listopada (PAT). Frakcja komuni­
styczna podała wniosek o odmówienie rządowi 
zaufania. Jak donoszą pisina, frakcja niemiec-

zacliodniego. N iem cy  zawarły traktat zachodni j ko-narodowa postanowiła nie brać udziału w 
dlatego, aby mieć wolno r$c* na wypadek woj- J głosowaniu nad wnioskiem komunistów, 
ny na wschodzie przeciwko Polsce, celem prze­
prowadzenia uregulowania swych granie. Im­
preza ta miałaby się rozpocząć od odzyskania 
kurytarza polskiego. Niemcy muszą zwracać 
na to baczną uwagę, gdyz ^  granicy wscho­
dniej leży początek nowej wojny. Zarówno dla 
Alzacji i Lotaryiigji jak i dla korytarza musi 
być wywalczone prawo samostanowienia. W 
kiwestji tej Liga Narodów nie pomoże, ponie­
waż jest narzędziem w rękach imperjalistów
zachodnich. .

Minister spraw zagranicznych wygłosił na- 
ostatek bladą obronę paktów locarneńskich.

Stanowisko które Niemcu maju 
rtrzymerć w Lidze nuioSów

wzywającą rząd, ażeby starał się z całą enorgją 
utrzymać dla Austrji polski rynek zbytu i w
tym celu wdrożył natychmiast rokowania o 
traktat handlowy. • t

Nedyno poddało sle WohoWtom
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 listopada. Z Londynu dono­
szą: Oblęgana od 20 sierpnia Medyna została 
zmuszona głodem do poddania się Wahabitom 
pod dowództwem Ibama Sanda. Wkrótce ma od­
być się w Mece konferencja panislamistyczna 
w sprawie wyboru noweg króla Arabów. Naj­
poważniejsze szanse ma właśnie Iban Sand, któ- 
Ty jest uważany za kandydata, popieranego 
przez Anglję. Państwo Hedżas, stworzone przez 
Anglję, przestało istnieć. . ^

Genewa, 25 listopada (AW). »Journal de Ge- 
neve« donosi, że Niemcy otrzymają w general­
nym sekretarjacie Ligi Narodów nowo utwo­
rzone stanowisko zastępcy sekretarza g e n e r a ł -__

Ł ( ' .  w y b u ^
iw Czans

spo- \ stał uwięziony.
sób w sekretarjacie Ligi pracować będzie 6 lub!

Wybuch rewolucji w MuSdeme
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 25 listopada. Wedle niestwierdzonychi 
i • , 'i —'tychczas wiadomości w Mudtclenie wvhnchł9

gospodarczem^. fmansowem mają rowmei pra- rewolucja przeciw C zaag-T so-Ł ®  któr^ zo* 
cowac urzędnicy niemieccy tak, ze w ten spo-' stał uwiezione ^

EWA ŁUSKINA

BUDDHAI SZAŁ
(Ciąg daJe2y). 20

Miecizny Fhyton świat opasał tajemniozem bytu
kołem

Jak wąż, co swój ogon gryzie, w obręcz-pierścień
się zwinąłem,

Lotos! lotos!
Pięciogłowy wąż wieczności przeznaozonia tajni

strzeże,
W pięciu [Jatkach mego kwiatu z bóstwem tai się

Ł ";•,.v:■ ! ■ e~. i przymierze,
Lotos! lotos!

Brylantowym skrętem w'ęża ciemność fali wnet
przewierć©

W tajemniczym paku kwiatu niosę ludziom
Wisznu serc 

Lotos! lotos!

Tancerka zaurźala. Koła, zakreślane przez 
stawały się stopniowo coraz mniejsze, co- 

raz ciaśniejsze. Wirujące w miejscu stbpki za­
trzymały się, biała zasłona opadła jak płatki 
kwiatu, wynurzył się delikatny złoty tors, 
z dwoma pąkami piersi.
: Wspięła^się na palcach, jakby rosnąc w eks-
tazie, uniosła pionowo nad głową ramiona  ____
^ ukazała niebu rozkwitły kwiat w stuleniu j tancerką własnych śnień. 
SlfOlU, — .Testem biedna, iak

Stała tale chwilę, wyprężona jak struna — 
poczem z cichym jękiem przegięła się w tył 
i jak podcięta, padła na ziemię.

Lotos był zerwany...
Kiedy dziewczyna podniosła się i zwróciła 

wzrok ~ ku chacie,. zobaczyła, że nieznajomy 
pielgrzym spoczywa oparty bezsilnie o ścia­
nę, —- blady, jakby ostatnia kropla krwi spły­
nęła mu do serca. Wzrok jego zagasł, a wszyst­
ko przed nim mgłą się zasnuło.

Wtedy dziewczyna rzuciła mu się do stóp, 
pokrytych pyłem drożnym — i ucałowała je. 
Poczem wstawszy, wycisnęła z kwiatu sok do 
małej czarki glinianej, zmięszała go z woda — 
i w zwarte usta błędnego wędrowca — wlała 
napój lotosowy.

A był to napój cudownego smaku i mocy, 
który zawrócił jego duszę z ostatniej drogi, 
na krótką tylko chwilę, — dostateczną prze­
cież, by w niej zamknąć i wyczerp<ió całe życie 
tajemnic.

A gdy złote promienie wschodzącego słońca 
trysnęło glorją z nad czoła gór, — . do chaty 
przybyli ludzie, którzy szli śladem wędrowca. 
Piękny nieznajomy leżał na macie martwy, 
z zamlaiiętemi oczyma, lecz z twarzą jak słoń­
ce promienną, — a u stóp jego jak kwiat rzu­
cona — blada dziewczyna...

Lala przeżywała sercem uroczą legendę.
On jest także błędnym wędrowcem, a ona

Jestem biedną, jak ona... — myślała =■=

Die mam nic i nie nie mogę. Ale jeśli na dro­
gach świata wszystko cię opuści i wszystko 
zawiedzie — przyjdziesz do mnie a ja dam ci 
napój lotosowy: zapomnienia! Ale być może, że 
danem mi będzie coś innags di& oiebie uczynić.

Usiadła przy biurku, aby dziś wykonać plan, 
który ostatecznie skoncentrował się w jej umy­
śle.

Skończywszy pisanie dokumentu, na mięk­
kim żółtawym papierze, zwijającym się jak je­
dwab, położyła swój pełny podpis i na płoną­
cym szkarłatnym laku wycisnęła rodową pie­
częć. Akt to był tajemniczej osnowy, mistycz­
nego znaczenia, zwrócony do ludzi nieznanych, 
do kolegjum braminów, w odległym i niezna­
nym kraju. Dla Europy zgoła niepojęty, ale 
jasny dla niego, syna Indyj.

— Oto jest pierwszy stopień do twego tronu!
Wysłała akt pod jego adresem, pewna, że 

zrozumianym i przyjętym zostanie jak należy.
Nazajutrz, przed wieczorem, wyszła z domu, 

bez określonego celu, spragniona samotnej 
przechadzki po odległych dzielnicach. Nieocze­
kiwanie spotkała radżę w alei, wiodącej na 
Błonia, — rozmiękłej od jesiennej wilgoci, za­
wianej sypkiem złotem liści, opadających ze 
zwarzonych pierwszemi chłodnemi podmucha­
mi klonów, — w których brodziła po kostki, 
wśród suchego szelestu.

Po parutygodniowem niewidzeniu powitali 
się jakby z pewnem, nieuchwytnem skrępowa­
niem.

Był znowu innym. Nieobliczalnym, nieod- 
gadnionym. Coś, jak iron ja, niedostrzegalnie 
wyginała piękne wargi, w oczach był wyraz 
twardy. Lala, drżąca jeszcze od wewnętrznej 
ekstazy, — odczuła, jakby smagnięcie pletnią.

On jej nie wierzy!. I wzamian w serce jej 
wkradła się również wątpliwość. Jakie ma pra­
wo nie wierzyć jej? Kimże jest sam, jak nie 
tym, którego racja bytu polega całokowicie na 
wierze w niego?

A może?... Może 011 odgadł, że ta ofiara Eu­
ropejki nie zupełnie jest wolną od przymieszek 
światowych, le  towarzyszą jej odcienia, nie­
znane mądrości wschodniej: poczucie dumy
osobistej, pragnienie glorji, choćby niewidzial­
nej. Tak, tego nie da się zaprzeczyć. To żyje 
na dnie jej istoty, nie wyniszczone przez pło­
mień serca.

W każdym razie — rzecz trzeba rozstzygnąć.
— Czy otrzymałeś pismo, radżo?
■— Tak. Lecz niezupełnie go zrozumiałem.

Więc?
— Akt przetłómaczę i wyśle pod właści­

wym adresem.
Milczenie. Wyraz jego twarzy, wridzianej 

w profilu, jest wciąż twardym i obcym.
Lala ryzykuje pytanie, o któ rem w chwili, 

gdy jo wymiawia, wie, że jest niewłaściwem 
zbytecznem.
•— Jedno słowo! Czy to cię wyzwoli?
7— Pismo? Nie!
.Odpowiedź chłodna i niemal szydercza* —

pada jak zniewaga. Omal, że się nie zacliwiala. 
Ma wrażenie, że spada z wysokiego szczytu. 
Zdołała jednak zachować pozory obojętności.

— Pan powiedziałoś mi kiedyś, że mog^ ci 
dopomóc. Znalazłam tę jedne drogę. Czy jest 
inna?

— Jest.
— Jaka?
— Daj mi twe ziemskie życie.
— Cóż ci z mego życia?
Rzuca niedbale:
— Oh! narkoza... Parę chwil narkozy...
Drgnęła. Za kogo on ją ma? Spadała coraz

niżej, coraz bezwzględniej, — w roztwierającą 
się u stóp — przepaść. Niskie przypuszczenia, 
jak żmije, przewiły się przez jej mózg. Tylko 
ten wątpi, kto sam kłamie.

— Czy pan chcesz mnie za kochankę? —- 
zawołała, w tymże samym momencie odczu­
wając niesmak i odrazę, do brutalnego 
brzmienia własnych słów.

Wzruszył ramionami i nie patrząc na nią, 
wycedził przez zęby: 

t— Ja niczego nie chcę. Jeżeli nazwałem 
panią raz mianem siostry, to nie mogę myśleć, 
o niej, jako o kochance...

Nic już nie rozumiała. Szła obok niego ma­
chinalnie, — nieufna, niepewna. Takim go doi 
tąd nie znała.

(C, <L n.)



NOWA BEFORMA

m y n m * .  pmrtyczny
f Komisja Ligi Narodów', której powierzono 
*badmiie zajścia graititznego grecko-bułgarskie^ 
go, oświadczyła me m  niekorzyść Grecji. Ko-1 
misja żąda, aby Grecja zapłaciła odszkodowa­
nie w samie 85 tys. funtów sKterłfngów dla ro­
dzin oficerów i żołnierzy bułgarskich, poległych 
podczas starć, oraz koszta transportu wojsk* 
przedsięwziętego przez Bułgarję w czasie kon­
fliktu, w sumie 57 tys. f t  szt.

— Dzienniki donoszą, że nadeszło do Lon­
dynu potwierdzenie wiadomości o zajęciu Me- 
dyny przez wojska Wahahitów pod kierownic­
twem Ibn Sauda.

— Wysoki komisarz Syrji de Jouvenel od­
jechał do Syrji.

Z  posiedzenia R a d y  m inistrów
Rząd obstaje tylko przy pierwszej ustawie sa­

nacyjnej.
Warszawa, 25 listopada (AW). W najbliż­

szych dniach, t. j. prawdopodobnie w piątek 
dnia 27 1‘stopada, wyjeżdża premier Skrzyński 
ido Londynu, celem podpisania traktajtów 1 o- 
cameńsJdch. W przej-eź&zie zabawi premjer kil­
ka godzin w Paryżu tak, ze w Londynie stanie 
prawdopodobnie w niedzielę. i

Wczoraj wieczorem odbyło się pierwsze ofi­
cjalne posiedzenie R/idy ministrów, które trwa­
ło 3  i pół godziny. Ustalono ńa niem główne 
wytyczne przemówienia, które premjer wy­
głosi dziś w Sejmie, a w piątek w Senacie.. — 
Rozpatrzono również projekty sanacyjne po­
przedniego gabinetu kltórych rząd obecny po­
stanowił się trzymać. Postanowiono, ie  rząd o- 
becny obstawać będzie przy projekcie ustawy! 
o pożyczkach zagranicznych w bilonie 1 biletach 
skarbowych. W kołach politycznych twieidzą, 
że celem sanacji będzie życie gospodarcze. 
Rząd chwyci się środków radykalnych, które 
znajdą wyraz w redukcji kilkuset mfljonów z 
budżetu państwa. W związku w tern nastąpią 
prawdopsodobnie redukcje urzędników państwo­
wych. Redukcja 1 sanacja dotknąć ma wszyst­
kich dziedzin gospodarczych państwa.

£ Z nie dość jasnej informacji A. W. Wynika,,.! 
co zresztą stwierdzają, wiadomości z mnych. 
źródeł, że rząd obecny ©bata-me będzie jedynie 
przy pierwszym załatwionym już aź do trzecie­
go czytania projekcie ustawy o pożyczkach w 
b&kffiśe i  w biletach skarbowych, Trzecie czyta­
nie projektu tej ustawy odbędzie się na posie­
dzeniu dzisiejszem.

Dwa inne projekty sanacyjne p, Grabskiego 
zostaną wogóle wycofane. v?.

l Policja m ż a w k a  na tajnem 
p M z e n ii przw M ti®
p § i l  komnnCmRfcii
& Warszawa, 25 listopada' (AW). Msięjszęj 
nlocy policja natncfSa na posiedzenie tajne wy­
bitnych przywódców partji krnntraistycznej na 
Prato. Gdy poleją weszła me^odzaewanie do 
lokalu, gdzie właśnie odbywało się posiedzenie 
obecni pocsęfi pospiesznie targać protokóły o- 
raz ważniejsze dokumentu. Jodon z ktomimfelów 
połknął jałrfś ważny dokument. Wa-zwiską, 
fwtśród kjtórych znajduje się pewien znany lite­
rat komnidstycziiy, trzymane są w tajemnicy,

P a n in y  sfrajs telefonistek 
%  te Wnrsmwie
Warszawa, 25 listopada (AW). Dziś wybuch­

nie półgodzinny strajk telefonistek, omawiany 
na onęgdajszym wieczorze i ^utwierdzony wczo­
raj przez -ogół telefonistek. Czas owej przerwy 
jest trzymany w ścisłej tajemnicy,

Nowy „pań stw ow y urząsS zd ro w ia *4 w czecS iosłow acldel jrepuMicc
Rydna nasza przedstawia „państwowy urząd zdro- koron czeskich, reztę złożył© państwo czeeho-sło-
wia" w Pradze, położony na przestrzeni 124.000 
metrów kwadratowych, kosztem 50 miljonów ko­
ron czeskich wzniesiony. Na budowę tej instytu­
cji fundacja Rockefellera przyznała 28 miljonów

wackie. Instytut, posiadający 12 oddziałów, w pro­
gramie swej działalności przedewszystkiem udziela 
fachowych djagnoz, przeprowadza naukowe ba­

dania i t. p.

garsz. e
— . . . ,  .  Aresztowano 49 osób
Wybrycfe ónłyrfi zapasów fałszywych 20 i 50 zlotowych banknotów

Wczoraj w czterech mieszkaniach znanych kitóre przygotowane były eelem puszczenia ich
w obieg. Dziś odbędą się dalsze rewizje dla wy­
szukania owych tajnych mennic.

---------------o------------- i

TATRZAŃSKIE TGW. NARCIARZY n a  w al- 
nem zabraniu w dniu 14 bm. wybrało następujący 
wydteaał: dir A. Boniecki, prezes, inźysacr ppłk. 
A. Bobkowski, wiceprezes, Stefan Rorokkl, sekre­
tarz, iiiiżyjraLer K. Fafeufco, .śkaaMk. Wyidlkafewk 
dr E. Ader, inżyn&ea: W* Cuśê wiófeki., dr Igin&ey Ci©- 
sizyński, haśyntieir JL StłM, J. JajrJkrowBkas S t Iwcl- 
pkl, F:r. Kędzioir, A  KalamucikŁ &dm. Litwin, dr 
W. Łaba..

SPRAWCA GŁOŚNEGO ZAMACHU NA WO­
ŹNEGO KONSULATU, CZESKIEGO W KRAKO­
WIE, Jan Lech, który strzelił z rewioiweiru do wo- 
ta g o  Jana Koloidaiajtcizyka, uzinany został po 
dłuższej obserwacji leka/rtsikiiej za umysłowo cho- 
rego. Śledztwo, przeciw niemu wytoczone, zostało 
skutkiem tego umoirzoine.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
Dziiniiaij rano o godzinie 9 spadł z rusztowiaria I-go 
piętra przy ulicy Lubicz I. 40, temrara, MŁ&cak Ad., 
.Liczący lat 39, i doiznał złamania prawej kości ra­
mieniowej,. oraz zwichnięcia lewego stawu na prae 
gubi;e dłoni. Zawezjwiane pogotowie ratunkowe, po 
opatrzanJhi, przewiozło go na fcliiniilkę chirurgiczną.

SPADŁ Z DRABINY. Dzisiaj o giodizltniie 11 przed 
pofoiiniem spadł z drabiny-przy uiłitcy Szlak I. 40 
piomocmilk momterski, Boliglowa Władysław, 
azący lat 16, i  doiznał złamania prawej kości ra­
mieniowej. Zawezwane pogotowie ratpnkowe prze- 
wioizło go na klinikę chirurgiczną.

ZAPISKI POLICYJNE* Aresztowano Helenę 
Litwa.; liczącą lat 19, służącą, za kradzież pakun-. 
ku z matetją na s&kodę Józefa Dałdy z Rzeszowa. 
Jako wspólnika w tej kradzieży aresztowano nie­
jakiego Francdsizka Jaironia.

ATesiztowgn.0 Władysława Sawach/ta, bez stałe­
go mielca zaaMfeszkaiia, poszukiwanego pracz po-.-

fałszerzy banknotów odbyły się retmje. Doko­
nano aresztowań w liczbie 40 osób oraz znale­
ziono duże zapasy banknotów M  i  50 Gotowych,

Toast t t i  Waa
Krakom

Wiemy wszyscy, ie poprawne wy­
danie jakiegoś M&syeziaegD JBmtora 
óbejmować powmno nietyłko* jego 
utwory, ogólnie znane i MewątpMwie 
autentyczne, ale także i te drobiazgi, 
eam warjanty, które, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, d© mego 
należą, notsiząe wszelkie eechy jego 
twórczości i m  względu na okolicz­
ności genezy jemu tylko przypisane 
być mogą. Tak się ma rzecz z pomiż- 
#zym toastem, którego nce poi^naao 
braknąć w jubileuszowym „Komple- 
<m oeaeau, jaki właśnie kodianeanu 
jubSa.towi wydaliśmy świeżo w Kra­
kowie, a który (toast) nie jest auten­
tykiem Solskiego jedynie ze wzglę­
dów technictznych, to znaszy, że 
o układ jego weaile mnie nie pres 
gdyż sam sobie lepsze układa, że ani 
tom, ani ja wygłosić go nie mogłem, 
gdyż wogóle nie piję (Ja!?), na uro­
czystość spóźniłem się o cały ty- 
dzień i  po trzecie nikt manie na nią, 
ani do iOGStOtSRanaa w inHeniMi jabiar 
ta  me zapraszał. Poza temi jednak 
drobnemu i foEnnaSnej iyiiko na/tury 
względami, których antentycaność 
może być zire&ztą zachwianą (zwła- 
eacaa co do picaa!), wszystko iane 
przemawia na jej korzyść: a więc go­
rący nastrój jubieuKoowy, i>broć 
Berea, ^łtnzjazna dla rodzinnego mia­
sta, wresizcie ziaeaae myśli, któro aa- 
waa® wypełoąpły c&aeaikE Solskiego. 
Oto tee*t; ; , :

- *>.. *  • - "—są »  ?* r- i
iPaaowie i Pante — rodacy! ...v  

Ę Wśród różnych myśli z rac^ jubalenszo-ŵ  
osoby pCHruszonych, za, mało uiwizgłędlnialiśmy jed- 
itiy, to jest fetotę i noię emigracji krakowskiej. Wie- 
jiny dobrze, żo tak, jak ja, jeżeli nie w każdem, to

w bardzo wielu mia&teeh Bołski, a nawet Stanów 
•ZjedniOiGZJonych, mamy deliegaitow Krakowa, jego 
kultury, zamiłowanie do pracy (tu, gdybyśmy, to 
jest także i ja raizem z jubilatem byli na wspólnej 
uczcie jubileuszowej, On (Jubilat) wskazałby na 
mnie; wszystko za tem pnzesmawia. Puzyp auto­
ra) i tog.® krakowskiego eefntymentęu dla pięknego 
i  (łręgśęgio nam wszystkim miiasufca..

— Cóż z tęgo, że ta emigrac§a jest dobrowob

Na usprawiediUwieiaie mogę przytoczyć obronę 
Marji Konopnickiej, która., gdy jej zarzucano, iż 
usiłuje tęsknić do kraju, jak Mickiewicz, nie ma­
jąc tak ważnych, jak on, przeszkód, do powrotu, 
oświadczyła: , , < . ,

- To .sńe zmienia moich uczuć — feęśknSę, bo 
kocham! Mniejsza o powody... 1 i

Tak i my, dobrowolni czy przymusowi, emigran­
ci Krakowa, chociaż może nie wszyscy, mieliśmy i 

irealną konieczność wyjazdu, fakt jej uważam za 
mądre zrządzenie Opatrzności, która narzędiziera 
swem, przeważnie rękami Krakowkun, niejednemu 
z nas pomogła wydostać się poza rodzinne rogat­
ki, abyśmy przeszli wyższą próbę ucizuć, próbę 
czasu i przcsitrzeid. Siedząc bowiem na nmejscra 
wśród kodhanyćh Swojaków, człowiek, nie doce­
niając ich i  rodizinnych murów, bluźnił nieraz:

— ,*Panie Boże, czyż niema innych ludzi i miast 
poza Krakowem?! Że są, przekonało się wielu 
członków naszej emigracji, ale że nie bardzo są 
bądź podniosłe uczucie — tęsknota, uszlachetnia 
nas i zdając sobie z niego sprawę, nie chcemy go 
tcacic, częste, aby właśnie coś kochać, coś w ser- 
inni, tez niejeden doświadczył. Jednak to bądź co; 
cu mieć“... nie zwalamy się z powrotem do rodzin­
nego miasta, pieszcząc w dusizy emigrainckiej jego 
idealny obraz, nicizem Moosalvat naszego ściślej­
szego patrjotyzmu. i

Wszyscy jednak, gdzie jesteśmy, myślimy rze­
wnie o Krakowie, wpadając do niego raz po raz, 
ziawsze jednak z niezmierną serdecznością, a on 
nierzadko, jak n. p. teraz wobec mnie, zachowuje 
się z ciepłem dostojeństwa króla*, o którym mówi 
wieszcz Adam: . , . . j , ! ; ( , j , . j

„Dobay człowiek, jako król, szuka, kogo 
• wieńczyć,

■ „zly podobnie dlo kąta: szuka, kogo mę- !

1 : eZyĆ“‘ i;.
Kat bowiem należy poniekąd do bliższego perso- 
nalu królewskiego, więc czasem przybierał w Kra­
kowie niewłaściwe m  'gesty, s

Ałą, aby nie nudzić, kończę, skończę modnie na 
ciotce, która ostatnio nawet, króla pobiła popu­
larnością... j ! I

A więc, choć oddaleni od Krakowa, ibodiamy 
go, jak tę ciotkę, o której mówi się nieraz dobro 
tlaiwie: ■ 1 : ! ■

— ■Cioika cholera), nikomu dobrego słowa me 
da, ale zawszeć to familja...

A gdy kto tutaj od nas jodzie,, zlecamy mu ser­
decznie, po warszawsku:

— A gdy ^baczysz ciotkę mą, to jej się kła-
majL. i j .-.j • -j ■ i.;:i i 1

■ ■ - .! ' r i Stef aa Nowiński

pisiki” (tomów 6), źró(Biowe prace naukowe, do­
tyczące badań nad 'dziejami Pomorza, zebraio po-; 
każne zbiory muzealne i bibljoteczne.

Zgromad®0(nym w Toruniu podczas uroczystości, 
jubileusaowyeh zapewne z całej Polski praedstaiwi- 
oielom .świiata naukowego, 'Towarzystwo przedsta­
wi swoje publikacje jubileuszowe., zawierające 
prace: ks, A. Mańkowskiego: .„-Z dziejów myŚB 
aniwersyteckiej na B©morzu“; J. LęgowsMegu- 
Nadmorskiegn: „Bóstwa. I wierzenia rekigijue Sło­
wian Iechickich“; ks. K. Kantąka: „Kronika Ber­
nardynów toruńskich"; ks. P. Bausik^o: „Gbojni- 
ce i  Ozlucihowio w czasach raf ormacji i  .przeciw re­
formacji"; ks. Wł. Lęgi: „Przyczynki do poznania 
kultury łużyckiej na Pomorzu"; Z. Mocairskiego: 
„O Książnicy miejskiej im. Kopernika w Timcniu"; 
ks. K. Kant.aka: .„Kronika Bernardynów Zamar- 
ekich"; O- Wł. Szołdlrskiego: „Ks. biskup Miichał 
Piechowski".

.«
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Teatr m M 
im. Słowackiego
Początek 7*30

Operetka
,NQWOŚ£I"

pod dyrekcją  
T. Pilarskiego

Raiska 12.

PAN JOWIALSKI
Komedja FH E D R Y .

z LUDV/15TIEfVI SOLSKIM

KKMflUnEnJBtl
operetka G ilb e r ta .

Od czw artku  dala £6 listopada 1925 roku
IiC&ńlUHR m LeanD?6? r ijnniniM

Antoniemu Adamczykowi, służącemu u p. Jana 
ajdy, zaieszkałemu przy mnzy ul. Racławickiej 16,' 

stodziiono garderobę, wartości 300 złotych i port­
fel z kwtotą 500 złotych. ( : _

’ 1 ’■
DR ALEKSANDER BIRKENMAJER, kiero 

wnik działu rękcpisów w Baby oteee JagłeldńsMej, 
powócił do Krwawa po półrocznym pobycie w 
Petersburgu, gdzie brał udział w pracach nad re­
windykacją bibljotefc piiskich, wywiezionych do 
Rosji. Sprawozdanie z tych prac i ich wyników za 
rok 1-925 przedstawi dr Birkemmajer na posiedze­
niu krakows'kiego Koła Związku bibljotekar/y 
iwjiskilch, które odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go 
dzime 7 wieczorem w Bibljoteoe Jagiellońskiej, 
nhca św. Anny 1 12. Goście mile widziani. ,

Z T0W. FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE.
We cziwairtdk, 26 bm., o godteMe B wacczorem, w 
sali •ssminarjum fiiilozoficznego, ulica św. Anny 12, 
parter, dr L. Chwistek wygłosi odczyty pod -tytu­
łem: „Sens a prawda w filozofji‘‘. Goście mii© wi- 
dtzliaini.

ODCZYT O PANEUROPIE. W Związku zawo­
dowym urzędników prywatnych w Krakowie, uL 
Sławkowska 1. 6, I. piętno, odbędzie się w piątek, 
27 bm., odczyt p. redaktora Konstantego SrokoWK

Począteik punktu-skiog-o na temat: „Paneunopa".
„Roctznłk" jubileuszowy będzie posiadał indeks a&nie o godzinie 7 wieczoarem. Wstęp wolny. Go- 

do wsizysitkieh tomów publikacyj Towarzystwa w ~dn~ - ^  -
ciągu pięćdziŁ&sięettolecia, a jabieuszowy tom 21 
„Fontes" SŁ Tynca: ^Najstamia ustawa .gimna-. 
zjuaaa torańskiego". , . ■ ( •
W meksyka^shlim sfanfeBam asha  
zaprowadzono przymusowe mał­

żeństwa księży
Tek wł. »N. Reformy« donosi z N. Jorku: 
Donoszą z Meksyku, że w stanie Damaska 

zniesiono urzędowo celibat* Wydane zostało 
rozporządzenie, wedle którego tylko
żonaci mogą odprawiać nabożeństwa. 5 księży: .chwili obecnej". Goście mile widKiiani.

-  1 ŚWIĘTY MIKOŁAJ W SOKOLE KRAKOW­
SKIM dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 5 po połu­
dniu zjawi się i w towarzystwie aniołków obdai-r s a  s s c n S f f f f & S k ą iK  ■■ s b

.d .U o  a .  I M o f a n W * .  M f  |M i>  J *  t J Ł - y i - j H u  l o a i m Ł  « •

K R O N I K A
; Kraków, 25 listopada, 

Rząd oszczędza nu gminach
Mmasterstiwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 

wszystkich wojewodów, że wobec' poprawy stanu 
finansowego związków komunalnych, pomno© rzą­
du będzie ograniczoną jedynie do kredytów dla 
zatTudnienia bezrobotnych i to tylko w wypadkach 
niemożności pckrycia tych kredytów przez związ­
ki komun$ne. . ; i : ; ■ j 4̂ ,1 li

Jabilettsz SOJscia Tow, 
N aukow ego w  Toruniu

Bniat 16 grudnia 1925 roku upływa 50 lat pra- 
«y Towaraystwa naafcowego w T «aća. W taud- 
nych Bjamakadh ©kresu niewoli, Towarzystw© na­
ukowe, którego -dlugoletiBflm proze©em był Ł p. k& 
Stanisław Kujot (t 1914)} autor „Daięjćw Bros 
Królewsildch ,̂ skuffeiio w 'Swioada 
„RoczniMiii" (tomów; 31), „Fontes" (tomów 20), „Zar

ście miiłe widziami.
ODCZYT. AV Towarzystwie Dante Alighied (Bi- 

bljoiteka Jagiellońska) dnia 27, w piątek, o godzi­
nie 18 ks. dr Tadeusz Kruszyńska ®da spirawozda-
-mie z feoaagp®siu 'w Odioiyyt!
1 lustirowainy obraiżami świctlnemi. Wstęp wolny, 
goście miile widziani. ' :

ODCZYT.. Staraniem Związku pfrzemysłowców 
w Kraliowie odbędzie się we śrO'dę, 25 bm., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali M>y handlowej 1 prze­
mysłowej w Krakowie odczyt p. Wacława Kon- 
derskiego, dyrektoia Banku Hipotocmęgo, na to- 
maik ,Zaga;dn.ieinie finansowania produkcji w

K I N A 3 H
H

U
św. Jan a  4

Począt. przedst. 
codz. u  g. &*t«j 
w  niedz. o JE. S

W a ż n e  d l a  m i ł o ś n i k ó w  a r t y z m u  i  k i n a

K 0C H A H E
■  W Ł A S N E J

M Y K
Wletki dram at życiowy 'wialkomiejskiegD brodu 
i n epsoda  w S aktaołi. «*■ Eew ja mody. — 
Przepyszna w ystaw a. W  głównych jo la ch

ALFRED ABEL i MltUA COROft
A rcydzieło w ytw órn i f l S S T  NATIONAL

Począt. przedst. 
o godz. 5, 7 i &, 
-w niedz. o g. 3.

zydenta o wstrzyunanie tego zarządzenia.
12.000 ła t aresztu w Ameryce za  
przekroczenia przeciw ustawie 

alkoholowej
Telegram iskrowy »N. Reformy« d®aosi z 

Waszyngtonu:
Departament sprawiediliwości ogłosił sprawo-

wynosl 2 złote wraz z podarkiem. Prócz togo po­
darki, starannie opakowane i oznaczone adresem 
-obdarowanego, można składać w kan cel arji Soko­
ła codziennie do dnia 4 grudnia w godzinach urzę­
dowych od 5 do B wieczorem. ; ą 41̂ '

Z krain
WIEKTEC CD CZESKIEGO MINISTRA T^WIAt-

i
Lubicz 15.

Początek p rzed , 
codz, o godz, 5 
w  niedz. o g, S,

cóa alkobolu w Stanach Zjednoczonych wymię- ^  'z]0żył wieniec od eaesko-słowaeildęgo miai-
rztono na winnych grzywny w sumie łącznej 30 ^terstwa oświaty. 
miljtCRnów dolarów, tudzież kąty więzłeniia w
łącznej liczbie 12.000 (dw unastu tysięcy) lat.

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI WOBEC ZGO­
NU ST. ŻEROMSKIEGO. Uniw. Jagielloński prze­
słał na Tęce wdowy po Stefanie Żeromskim nastę_ 
pująeą depeszę:

NUNCJUSZEM w  WARSZAWIE, wedle póM- 
cminyich dwuesieii z Briagi, mraiiwwaiiy- ma być 
*rtyahciia«>wy reumojłisz papieska w stołiey CzeeH;

X S S  U GROBU NIEZNANEGO tOŁ- 
NIERZA. Z Warszawy doniotstzą: W ponLedZj.ateiK 
w południe delegacja Podhalan z Nowotarszezy-

. H n K r
Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powszed. 
t  godz. 4’30 w 
niedziel eg» 3

„Imtofem u«w«reyt©tu Jagidlofekiego, tek zay, Są<i»ray®ny i  ląteiffra-sacizw- “
nrofesorów, iaik i mtodzieży, przesyłam Wiótee grobie bieznąnęgo Żołnierza piękny wtteniec. 
Caciondnei Pani wyraizy na.igłębeizego Mu z po-1-akt bołdu minicjowało warsaawskte o •

m  P0DM cSy P ^ a la n .
^  « « a  W u eg D  ł Obywa, ^ ^ h j w y *  5 * * .  S S S S ^ H S m io .

teda. — Rektor: Rostworowski'*. CHOROBA
Ka pogrzebie Żeromskiego reprezentowany był P. Zenon Przesmycki 

uniwersytet JagMloński przez profesora Tadeusza^raemógł n̂â
Garb!owskiiego. 

ROCZNICA ZGONU
1 Żeromskiego, jest dość 

KAZIMIERZA WIELKIE-j ZMIANY OSOBISTE W WOJEWÓDZTWACH

cyta^B ięea S t e l o m  1
chu szkoły męskiej imienia Raiziumienza Wielkiego/do czynnej słuuby wojskowej^jewiody nowiogrodizkie*go wymieniają p. Urbanowi- 

_  b. dyrektora deipartamentu befzpicczefetwa
J. U. ministerstwa spraw wewnętrznych^ <»’az p .  i łe c iZ '-

przy u licy Wąskiej w Krakowie. Na poranek do­
ży ły  się deklamacje utworów: dyr. '^pitizera, bkio-
liomoścłowy wiersz na odfełonięćie tablicy, J. U ;.------------  r -.-—
Ndemcewiciza 1 Sow. Duchińskiej „Kazraerz W5el- \komaza.^ 
ki", ©raz pi-eśni patrjotycizne. Dyr. Spteer. jwyjj
. *73. TT, te     -- — r ---<♦ _ - - - >.,»nirn ■łńhm/TWTT :V.lł»nr» f

S t e j A W B A N K U .  Ban* Haftowy w
k i  , ©raz pujosiri pauiirjouyoBire. -wjr&iw- . —  mrfl^owni-
sR dłoisstze przemówleiniie, mówiąc między InneaDai: Warszawie m a dokonać redukcji
,*Szk'0§®', iHoazącą mśą szlaehetoego i  'daaeln-cgo 
króla, ma szctzegóŁniejszy obowiązek cascóć pamięć 
jego, a tabliea pamiątkowa, ufundowana pracz mło 
dizież sizkolną, będzie widomym  ̂znalkaem wdlaięoa-:' 
mości, jiaiką żywi nietylko młod^eż, alie całe poko­
lenie żydowskie"*

Z KATEDRY WAWELSKIEJ. W ostatnich 
dniach odbyło się posiedzenie komitetu donadero- 
artystyoznego restauirac ja katedry pod przewodnio 
twem ks. biskupa A. Sapiehy. Przyjęte z naprawy 
od H. Waldyna. sarkofag Władysławą IY. i  po  ̂
stanowiono daleko idące przygotowalnia dó tym- 
azasowego ptomieszcizeaffia ,zwłok Zygmunta III./ 
dla oddania do naprawy jego simie ustzkodz omego 
sarkofagu, co aas'tąpd niebawem. Korona, herło 
i dwa jabłka królewskie, wykonane na pogrzeb 
Władysława IV., które znaSeziono w jego saarkofer; 
gu, złożono tam z powrotem. FI. Waidyn wykonał 
idh podobSizny, które będjzhs możc^ ogią,
dać w itoibiea kaltetdiaŁBym. *

ków.NAPAD NA KOOPERATYWĘ KOLEJOWĄ 
Z Łoćtet *m m * 24 bm.: tefcia-j
■na kooperatywę pracowrfkbw kolejowycli 

k  jedaym * krabów 
(łjomtfca, tej kooperatywy, Raznlja. ̂  PiArzykowkto, 
zauważyła o4 dtetezego ozaw 
ta to ,  który kręcił się kote łokate i  Mkatofame
mihoctził do wnętrza, w y p y ta j s«ę o rto«go ro- 
araji drotaostki. Dafciaj, # y  ®łyszał» w tonto- 
m  iszelefty, weszła szyl>ki> to kantoru, gtoe u j 
wała dwóch mężBzyan. Oi
poczoim zrabowali 50 złott.ybii i zbiegli. Ja

'T & S iS S JS S & ja H * * . *  J j
Boji krakowskiej doniesiono, że w nocy z 23 jna 
'24 bm. podkopali się nieznani sprawcy do sikiepu 
suMłenniczego S. Messmgerowej w Taroowaepray 
ufi©y Krakowskiej 1.14 1 okradli znaczną jaa-
teryj, wartości okołso 12.000 złotych*

NORMA T A LM A08E
D o d a tk o w o  T Y G O D N I K  T O X A  N r  Ti

W A W O Z

Ś M I E R C I
niesłychanie sensacyjny dramat 
w 8  aktach. Obraz na,nowszej pro­
dukcji w Krakowie jeszcze nieznany.

DZIŚ P0 RAZ OSTATNI 1

O ST A T N I D Z IE Ń

Rudolf Yalentino
Bóstwo wyśniono. Władca tłum ów . M arwnle t» d -  
lottó*.KochMWk wszystkich lcottoL FHm w 1f oktoch

KSIĄŻE K R W I
( M o n s i e n r  B e a n c a i r e )

Arcydzieło to, to 
toarsfjl 1 chluba największej w;

Klnomai

jHBEir
Stradom 15

Beanv od *,719 
w id fd z .S fB tz .S

„Yromtsfi*
Podwale 6

pa>~ D w a obrazy w  jednym  p ro g ra m ie '
K abarety  — Jaskin ie g ry  — Podejrzane domy^

•O ff«

S M
Traąedjt *tu(t«hta tm iwerBytetał- jago rmatłcl 
■wadzącej p od grzan y  domu stotf program w  Komety

HAROLD LLOYD,1

Kolosalne dz l^o  wytw órni M etro -G o ld w y ®

W r f is  k o b ie t
iensacyjny dram at i 

według słynnej powi 
K zeo z  dzloj®  s ię  V

<Św lat bez kobiet)
0 ak tacQ 

laseo Ibanez*  
odczas przo

dramat erotyczny w 10 aktan 
fieSci BI:

— ■——— — _
 T  ___  ̂ , ario i  Europie

ię W  Rosji

WANDA
Gertrudy 5

o godzinie 4'30,6, 
7‘30 i 0, w niedz 

od 3-tiej.

T O M  M I X
Idaeł męiczyzn — Faworyt kobiat — Bożyszcza 
młodzieży — tHobłenleo narodów w 8-akłowym
filmie POXA, dram acie niesłychanych sensacyj

11
Ponadto p ó l godziny szalonego btrachu 1 Śmiechu

ZWARJOWA1SY POCIĄG

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzójsdaj i jutiro Oistetnii© dwa- p  ówtóra ©nią „Bana 
3 owiaJiskfiego" 2 iiiepoirówinuinyTiL Tjudw toem  Sołr 
śfchn. Bonhjważ wsaystkie tray  praeJster 

odbyty «Sę wwbec sz âeihiłe



NO WA  R E F O R M A a

pełnionej widowni, udało się zatrzymać dyrektora 
Solskiego- jeszcze tylko na jeden dzień, to jest na 
piątek .ażeby piękną sztukę B ro ta y k a  jesaoae raz 
powtórzyć. P . Aldona Jasińska wystąpi również 
w swojej świetnej kreacja. W sobotę dla uczczenia 
pamięci Stefana Żeromskiego „Ponad Śnieg44, ze 
słowem wstępnem. W niedzielę po południu po 
dłuższej przerwie „Obrona Częstochowy1*, wieczo­
rem zaś „Uciekła mi przepdórecezka...“. P. Ryszard 
Ordyński przybył już do Krakowa i odbywa pró­
by z rozkosznej komedji-ba.jki: „Paeałunek Kop­
ciuszka4*, oraz z głośnego misterjum: „Ktobądź**.

„BRZYDKI FERRANTE“ PO RAZ OSTATNI 
Z P. ADWENTOWICZEM I  NOSARZEWSKĄ. 
•Komedja Sabatina Lopeza ^rayd fe i Ferrante** 
ukaże się w „Bagateli44 raz jeszcze tylko jeden ze 
współudziałem Karola Adwentowicza i Janiny No- 
sairzewskiej. Wznowienie „Królowej Przedmieścia4* 
K. Krumlowskiego okazało się pomysłem nader 
szczęśliwym, jak o tern najlepiej świadczy tłumna 
frekwencja. „Królowa Przedmieścia.4* graną, ^będzie 
we czwartek, 26 i w piątek, 27 bm. Odśpiewane 
zostaną nowe aktualne kuplety.

ŚWIĘTY MIKOŁAJ W „BAGATELI**. W dniu 
5 grudnia zawita, do sali „Bagateli4* św. Mikołaj 
wraz z djabłem i aniołem. Odegraną zostanie baśń 
w 5- obrazach pod tytułem: „Gdy święty Mikołaj 
schodzi na ziemię**. Przybyła dziatwa obdarzona 
zostanie bezplaknemi pięknemi podarkami, które 
święty Mikołaj z asystą rozdawać będzie osobi­
ście.

KONCERT EDYTY LORAND W „BAGATE­
LI*^ Zapowiedź koncertu skrzypaczki węgierskiej, 
Edyty Lorand, wywołała żywe zainten^esowainm 
wśród krakowskich melomanów, Młoda wirtuozka 
wystąpi raz tylko jedyny w dniu 3 grudnia w sali 
„Bagateli*4.

KRAMERÓWNA W OPERETCE „NOWOŚCI**.
Sympatyczna primadouna, Henryka Kramer wna, 
wysnąpi pierwszy raz w „Hrabinie Mariey44 we 
czwartek, 26 hm. „Martcę4* wyposażono w nowe 
efekty. ..Marłca44 graną będzie  ̂tylko cztery Tazy: 
we czwartek, piątek, sobotę i niedzielę.

Najbliższą premjerą będzie ciekawa operetka 
Weinera: „Panna z radjo44 z arcyciekawemi wkład 
kam i Reżyseruje dyr. P ilarski

WIECZÓR CHOPINA Z ARTUREM RUBIN­
STEINEM odbędzie się d z i s i a j ,  to jest w e  
Ś r o d ę ,  25 bm., w Starym Teatrze. Pozostałe bi­
lety do nabycia u J . la sk ie g o , ulica Sławkowska 
1. 8, oraiz od  godziny 6 wieczorem pnzy kasie Sta­
rego Teatru. i .j ,;ti. ■ , ;

''"-i T
REPERTUARY: V.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
* Cżwairtek, 26 b. m.: „Pan JowiaM d44 (gościnny 
występ L. Solskiego —  trzynaste szkolne). ,

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
i Cawartek, 26 b. m., o godizanie 7.15 wieczorem, 
ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Hrabina Ma 
rica4* (występ p. H. Kram ©równej).

Roman Wlbiral ISp.
Kraków, ul. G rodzka 37
1885 . • p o l e c a

Ser Em enfhoier konserwow any  
n a  u m ie . M n k i  francuskie.

ffles bel Bożen
  (Italia)

Sanatoriom da lekko chorych na płuca.
Naczelny lekarz: Rr V. AL MalffcT. 

Prospekty na żądanie. N>16

Dbajcie o swoje zdrowie! ]j
„Szwajcarskie gorzkie xio2a(r
(b marką kogut) usuwają choroby 

i żołądka, k i s z e k ,  ekstrakcie, 
i kam ienie żółciowe i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernej otylsócJ. Pobudzają apetyt 
i wzmacttiają organizm. — Pudełko zł 1*50.

Sprzedają apteki i drogerje. 1917
Hurtowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne , , Z o f j a 4< i,. Sebastiana 9/11 j j
t H H M t W W W W W H M H W W W W W

| Pieśń polska na Bałkanie
Po południu tegoż dnia wyjeżdżamy pocią­

giem do Con&ta&zy, przekraczając rzekę Jalo- 
mifcrę, Borceę i szeroki Dunaj pod Czernawodą, 
podziwiając niezmiernie długi most i piękną 
nadrzeczną panoramę świateł wieczornych. O 
godz. 10 wieczorem zajechaliśmy nad Czarne 
Morze do największego portu Rumunji. Więk­
szość z nas morza nie widziała, więc kiedy o- 
prowadzano nas nad brzegiem mola, o które 
biły złośliwie białe piany znanego tu właśnie 
z humoru złego elementu, milczenie, lub szept 
tłumiony były wyrazem szczerego podziwu 
czy może... szacunku. Istotny brak stosunków 
krakowskich dzieci z przestworem .wodnym tych 
rosnosrów okazał się właściwie na drugi dzień, 
kiedy komitet miasta Constanzy, równie jak 
poprzednie, uprzejmy, choć nieco chłodniejszy 
uraczył nas krótką przejażdżką jachtem nie­
wielkim po morzu. Jedni cieszyli się jak dzieci, 
inni schowali się w głąb kajut oczekując zmi­
łowania bożego. Jednakże większość nie mo­
gła się powstrzymać od kąpieli morskiej i po 
południu wybrała się do nieczynnej wówczas 
przystani kąpielowej do t. z. s>Mamai«. Chłodny 
Wiatr nie odstraszył rozbawionych Polaczków,, 
a łaskawe fale Czarnego Morza łagodnie pie­
ściły nasze wiślaną wodą zazwyczaj obmywa­
ne nagośd. Wieczorem strwożeni o los naszych 
strun głosowych wystawionych na taką zu­
chwałą próbę, przemykaliśmy się cicho przez 
Jłumne ulice, gdy w tem pod samem kasynenij

gdzie miał być koncert, nad brzegiem zagnie­
wanego ciągle morza, usłyszeliśmy śpiew chło­
paków, zdaje się uczniów gimnazjalnych, a z 
młodych piersi płynęła niewymuszenie pieśń 
»Boże coś Polskę*, wcale dobrze wymawiana. 
Zdziwienie i wzruszenie miłe z powodu tak 
szczerych i besinteresownych dowodów sym­
patii dla Polaków natchnęły nas znowu nową 
siłą i choć większość walczyła z wielkiem znu­
żeniem przebytych trudów podróży, wywalczy­
liśmy sobie entuzjastyczne brawa i żądania bi­
sów. Po krótkim bankiecie większość śpiewa­
ków pośpieszyła do dobroczynnych wagonów, a 
i ta garstka, co pokw apila się poznać nocne 
życie portowe, wróciła prędko do zasłużonych 
leć twierdząc, że: » niema nic nowego na tym 
bożym świecie-*

W południe następnego dnia (2 października) 
zajechaliśmy do stolicy Rumunji: Bukaresztu. 
Pizy wjeździe na stację uderzył nas widok nie­
zliczonej ilości zniszczonych wozów kolejowych, 
zdaje się zabytków z czasów wojny. Wrażenie 
to dość deprymujące odmącił wnet obraz licz­
nie zebranej drużyny towarzystwa śpiewaczego: 
»Canterea Romanie!* z pękami kwiatów w na­
dobnych rączkach sopranów i altów. Oczekiwał 
nas też sekretarz poselstwa polskiego p. Ki- 
jeński, który odtąd był nasizym wiernym towa­
rzyszem w stołecznem mieście.

Bukareszt zaimponował nam odrazu rozle­
głością przestrzeni i ruchem ulicznym imponują­
cym na główej a-rterji t. z. »Calca Victoriei«, na 
której mieszczą się też najpiękniejsze budyn­
ki miasta: Akademja umiejętności, stary pałac 
królewski, hotel Ahenee i sala koncertowa tej­
że nazwy, fundacja uniwersytecka Karola I. i 
inne w nowoczesnym pseudoklasycznym stylu. 
Podziwialiśmy też kilka pałaców o architektoni- 
ce stylizowanej według wzorów czysto rumuń­
skich jak. n. p. ministerstwo robót publicznych 
i kilka innych prywatnych will świeżej daty, 
ale najpiękniejsze okazy wewnętrznego stylo- 
wego urządzenia wzorowanego na zabytkach 
»rumuńszczyzny* widzieliśmy w domu »Fun- 
dadj kulturalnej księcia Karola*. Tu właśnie 
jest ognisko ruchu narodowego w sprawach 
artystycznych i oświatowych. Świeża ta insty­
tucja ma te same zadania, co nasze liczne to­
warzystwa dla ochrony zabytków, czy dla kultu 
sztuki stosowanej, nie tak dawna jak nasze, 
lecz bardzo intensywnie pracująca.

Trzy dni bukareszteńskie wypełniliśmy poza 
zwiedzaniem miasta trzema produkcjami arty­
stycznemu W pierwszy dzień śpiewał chór i 
soliści nasi pp.: Mazurek, Różański i Matuszyk 
na raucie w poselstwie pobkiem wobec wytwor­
nego grona zaproszonych osób, wśród których 
był dyrektor opery, kapelmistrz i najsławniej­
szy współczesny kompozytor rumuński p. An­
dresem Na drugi odbył się nasz koncert w 
przepięknej, marmurowej sali Ahenęum wobec 
licznego audytorjum (jakkolwiek 3 części bile­
tów została rozdana członkom stowarzyszeń 
śpiewackich) i tu spotkały nas owacje dotąd 
niesłyszane i takie, jakich prawdopodobnie ni­
gdzie tak prędko nie dostąpimy.

(C. d. n.). B. Wattefc-Walewski.

0  oezsktewniu „kposT ptm Skrzyńskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

S z k la n k a  w o d y
„ A m s : i H 2 R j a L “

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 1946 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I £ROQU5KJAG7!

U rażen ie  u  Lidze Hor. po utworzeniu  
n o » e so  ssftin eta  w  Polsce

Genewa, 25 listopada (PAT). Zarówno w mia- 
rodanych kołach sekretarjatu Ligi Narodów jak 
i wród przedstawicieli prasy europejskiej, akre­
dytowanych przy Lidze Narodów, utworzenie 
gabinetu koalicyjnego przez min. Skrzyńskiego 
i pod jego kierownictwem uważane jest za akt 
wielkiej doniosłości państwowej, który niewąt­
pliwie wzmocni znaczenie i pozycję międzyna­
rodową Rzeczypospolitej.

Konferencjo premiera i generałami
Z Warszawy donoszą:
Premjer Skrzyński przyjął w poniedziałek 

ge*i. Sosnkowskiego, dowódcę okręgu korpusu 
Poznań i odbył z nim dłuższą konferencję. — 
Konferencja ta miała na celu zaznajomienie się 
premjera z nastrojami w armji.

Premjer odbędzie jeszcze cały szereg takich 
konferencyj z wybitnymi generałami, poczem 
przedłoży wniosek Prezydentowi Rzeczypospo­
litej o mianowaniu ministra spraw wojskowych.

Diecezja śląska
M etropolia  k ra k o w sk a

Pisma śląskie ogłaszają dokument Nuncja­
tury warszawskiej, zawierającej erekcję diece­
zji śląskiej. Czytamy w nim, że prowincja ko­
ścielna krakowska składa się z Krakowa, jako 
siedziby metropolity i z diecezji: tarnowskiej, 
kieleckiej, częstochowskiej i katowickiej, jako 
tejże metropolji sufraganatami. Diecezja kato­
wicka z katedralnym kociołem pod wezwa­
niem ŚS. Ap. Piotra i Pawła w mieście Kato­
wicach, w woj. Śląskiem, czyli katowiekiem, 
ma następujące dekanaty: 1) dębieński, 2) ka­
towicki, 8) królewisko-hueki, 4) lubliniecki, 5) 
makołowiski, 6) rudzki, 7) ̂ pszczyński, 8) p&zo- 
wski, 9) rudzki, 10) rybnie kii, 11) tamogórski, 
12) wodzisławski, 13) skoczowski, 14) bielski, 
15) strumieński, 16) skoczowski, 17) cieszyń­
ski i wioskę Chełmek (z diec. krakowskiej).

Pismo Nuncjatury warszawskiej, dotyczące 
erekcji krakowskiej metropolji, doszło również 
do wiadomości krakowskiej Kurji Książęco- 
Arey biskupiej.

Socjaliści francyscy chcą o lać  w sm ole  
race sfer rzatfó&j

Paryż, 25 listopada (PAT). Jak wynika z naj­
rozmaitszych oświadczeń mówców na wozoTaj-

Warszawa, 25 listopada. Zainteresowanie 
dzisiejszą deklaracją premjera jest wśród pu­
bliczności nadzwyczaj wielkie. Rozchwytano 
wszystkie bilety wejścia na galerję już od kil­
ku dni. Przed porządkiem obrad zabierze głos 
premjer Skrzyński dla wygłoszenia zapowie­
dzianego ek spasę. Według dotychczasowego 
planu po przemówieniu premjera miało nastą­
pić trzecie czytanie projektu ustawy o pożycz­
kach, bilonie i biletach skarbowych, atoli jak 
słychać, rząd w ostatniej chwili wystosował

kom w kwocie 10<ł miljonów złotych. Artykuł
ten został, jak wiadomo, w drugiem czytaniu 
odrzucony. Rząd ehce artykuł podtrzymać, a- 
toli tylko w wysokości 65 miljonów złotych.

Minister skarbu Zdziechowski wygłosi swo­
je ekspose w przyszłym tygodniu i rozwinie 
szczegółowy program finansowy, który w o- 
gólnych zarysach zaznaczy w swojem przemó­
wieniu premjer Skrzyński.

Z uwagi na to, iż do laski marszałkowskiej 
złożonych jest 160 projektów ustawowych przez

do marszałka Sejmu list z prośbą o zdjęcie z rząd poprzedni, wczorajsza rada ministrów po- 
porządku obrad trzeciego czytania, albowiem leciła członkom gabinetu, aby przejrzeli te 
rząd zamierza zgłosić poprawkę do tego proje- projekty i zadecydowali, które z nich mają być 
ktu. Chodzi mianowicie o utrzymanie art. 6, u- podtrzymane, do których zostaną zgłoszone po- 
poważmającego rząd do niesienia pomocy ban- prawki, » które należy całkowicie wycofać.

Rozprawa o zamach na prezydenta 
lizic zy p o s p s lliii

Lwów, 25 listopada.
Przesłuchanie komiSsarza policji lwowskiej. K a j ­

d a n  a, zostało wozoraj ogrankazone przect try­
bunał prziez to, że TŁchylił on lóioaae pytania obro- 
ny, wystosowane do tego świadka.

Zeznawał potem Emil Lauto, reote F  i n e 1, brat 
Adolfa Fineła, właściciel fabryki czekolady, który 
nie był obecny przy zamachu, lecz słyszał od swo­
jego brata, Adolfa, że Pasteirinakówna, na której 
zlecenie aresztowano Steigera ,twierdziła, że „j e j 
s i ę  z d a j e ,  iż airesatowamy poipełnlł zamach4 L.

Przesłuchano poitem Adolfa L a u b a ,  reetę F i- 
n e l a .  Tutaj wywiązuje się kontrowersja mię­

dzy prokunairtome ^Łtó.ry utEnzymuje, że Adolf Fi- 
nel nie posiada zdrowego roaumu i dlaitego proku­
rator żąda ^ b y  go nie zaprzysęgano, a  obroną, 
która jest przeciwnego zdania. Sam Adolf Fiuel 
opowiada, że w czasie wojny, wizięty do wojska 
austriackiego, udawał wairjaita, aby go nie wysła­
no na front, lecz w rzeozywdstośca jest na umyśle 
zdrowym. ; ( ■

Nad wnioskami prokuratora i obrony co do po­
czytalności Adolfa Finala m a trybunał się zasta­
nowić. , , ; • i . : ; .

Na razie dofiszą rozprawę odroczono do następ­
nego dnia. i i | r - ,  i ■■ • i i  1 j ■ ; . j

Sensacyjne zeznania świadka Lauba
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 25 listopada. Z dużem spóźnieniem 
rozpoczyna się 34 z rzędu przewód sądowy o 
zamach na Prezydenta Wojciechowskiego. — 
Spóźnienie zostało spowodowane naradą trybu­
nału nad. wnioskami postawionemi z jednej 
strony przez prokuratora, aby świadka Adolfa 
Lauba vel Fmela nie zaprzysięgać, jako czło­
wieka anormalnego, z drugiej strony wnioskiem 
obrony, domagającym się zaprzysiężenia tego 
świadka, jako normalnego. Trybunał postano­
wił przychylić się do żądania obrony i zaprzy- 
siądz świadka,

Laub zaczyna zeznawać. Opowiadania jego 
są bezładne, ale niepozbawione pewnej logiki, a 
przedewiszystkiem pełne humoru tak, że kilka­
krotnie śmieją się na sali dosłownie wszyscy. 
Laub opowiada, że w krytycznym dniu, w mo­
mencie, gdy doszedł do rogu ulic Kopernika i 
Legjonów, było już po rzuceniu bomby. Ujrzał 
kawalerję, pędzącą za powozem Prezydenta i 
zamieszanie w tliunie. Wpadł przestraszony do 
bramy przy uL Legjonów 3  i  fcd saurwaiył wy­
sokiego człowieka* lat o&oło 25‘ o pehrei twa­
rzy, w ciemnych okularach i jasno-zielonym 
płaszczu. Przy nim stał drugi człowiek, niski, ze 
śladami ospy, w długim płaszczu brązowym, o- 
ra.z pani w żałobie, lait około 22, w żółtych bu­
cikach. Ci szeptali coś między sobą. Wyższy 
zdjął płaszcz, a tamtych dwoje pomagało zwi­
jać rękawy i przewracać płaszcz na drugą stro­
nę, poczem ów pan zdjął z głowy kapelusz i 
okulary i razem wyszli. Wszyscy mieli »twarze 
katolickie*. Po chwili, kiedy Laub wyszedł z 
sieni, zobaczył, że policja aresztowała jakiegoś 
człowieka oraz jakąś panią. Później dowiedział 
się, że to był Steiger j Pasternakówna. Steiger 
tłómaczył się przed nią, ze jest niewinny, zaś 
Pa^temakówna mówiła do jakiegoś grubega 
pana, jak później się dowiedział, ajenta policji, 
że »jej się zdaje«, że to Steiger rzucił bombę.

Świadek opowiada dalej, że Pasternakówna, 
pytana czy się nie myli, kilkakrotnie mówiła, 
że stojąc na rogu ulicy widziała dokładnie prze­
bieg zamachu i powoływała się przytem na ja­
kąś koleżankę z teatiru, która może potwierdzić 
jej spostrzeżenia. W chwilę później w tym sa­
mym rozgwarze zobaczył jakąś panią ^raczej 
młodą44, która pytała Pastmakównę, co się z 
nią stało. Na to ta objaśniła ją z pośpiechem, 
że widziała jak rzucono bombę. Kiedy owa pa­
ni zapytała Pasłemakówną, kto rzucił bombę 
ta miała jej odpowiedzieć: »a k tó ż  b y  in n y , juk  
n ie  ż y d * .

Następnie opowiada Laub, że drugiego dnia 
na ulicy Legjonów spotkał tego samego wyso­
kiego pana, więc poszedł jego śladem i zapa­
miętał stobie, że wsizedł pod numer 46. Przed 
niedawnym czasem dowiedział się, kiedy jnż 
zetknął się z policją, żê  tam znajduje się jakaś 
czytelnia ukraińska. Dnia 6 czy 7 września po­
szedł Laub na policję, ażeby złożyć zeznania 
ze swoich spostrzeżeń, tu został jednak w spo­
sób lekceważący i brutalnie wyrzucony. Kiedy 
jego brat dowiedział się o tem, że był na poli­
cji, dał mu w twarz, zabraniając mu mieszać 
s ię  do sprawy. Kiedy jednak rozpoczęła ̂  się o-  
becna rozprawa, a Laub dowiedział się, że Pa- 
stemakówna obciąża Steigera, poirytował się 
i trzeciego dma rozprawy w nocy zajechał wóz­
kiem z czekoladą przed kamienicę, której 
mieszka adwokat Loewenstein i zawiadomi! go 
o tem, co widział. Stąd został wysłany do se­
natora, Ringla. Kiedy na drugi d-zień rodzina 
dowiedziała sdę, że mńno wszystko interesuje 
się sprawą i miesza do niej, zrobiono mu awan­
turę i zabroniono mieszania się do sprawy.

W jakiś jednak sposób policja dowiedziała się
0 tem, że on. ma pewne wiadomości i od tego 
czasu zaczęły się dla niego tortury. Trzy razy 
odbywano u niego rewizje, w czasie których 
poszukiwano amunicji i broszur komunistycz­
nych. Przetrzymywano go godzinami całemi 
na policji i usiłowano początkowo wmówić 
w niego, że on jest komunistą i brał czynny 
udział w zamachu wraz ze Steigerem. Pod­
chwytywano go w rozmaity sposób.

„Pytano nie po co ja jeżdżę do Warszawy, 
a ją im na to, że jeżdżę,, ale tylko do Brzucho- 
wic. Pytali, gdzie są moje bomby a ja mówi­
łem, że mam, ale tylko czekoladowe, a gdy 
mnie pytali czy z Rosji pochodzą moje bomby, 
to ja im mówił, że one są z fabryki mojego 
brata**.

Gdy policja nie mogła wymusić na nim przy­
znania się do współudziału w zamachu nasyłano 
jakichś ludzi, dla rozpoznania czy Finel nie 
jest przecie .współuczestnikiem zamachu. Gdy i 
t orne udało sdę, wmawiano w  świadka, aby 
przyznał sdę, że został namówiony do zeznań, 
przez adwokata dra Greka i senatora Ringla. 
Gdy i to nie skutkowało, pokazano mu wiele 
fotografji, wśród których rozpoznał jednego ze 
sprawców.

Po tych zeznaniacli, senator Ringel prosi 
przewodniczącego, aby zbadał akta policyjne i 
aby urzędowo z nich stwierdził, że Finel rozpo­
znał w jednym z pokazanych mu ludzi Fidyka, 
którego właśnie oskarża cały czas obrona o 
współudział w zamachu.

Przewodniczący stosując się do życzenia o- 
brońców, przegląda akta przesłuchań w policji
1 stwierdza, że istotnie Laub rozpozna! Fidyka.

Następnie senator Ringel ̂  domaga się prze­
słuchania świadka Adolfa Silberstuetza na do­
wód, że trzymał on konie wózka Lauba w mo­
mencie^ kiedy Laub poszedł przyglądać się prze­
jazdowi Prezydenta.

Następnie przemawia dr Grek, który nawią­
zując do sprawy wysłanych listów, mówi: Obro­
na przywiązuje wielką wagę do listów ukiaiń- 
skedj organiizacj ibojowej. One stanowią dla nas 
»grubą Bertę*. Ta »gruba, Berta* została je­
dnak zanadto zaatakowana przez adwokata 
Hankiewicza, który dowodził niedawno tu na 
sali sądowej, że listy są falsyfikatami. W twier­
dzeniu swojem przeszedł po linji aktu oskarże­
nia i opierał się na tem, że słowo »Werchowna< 
jest nieużywane i nie istnieje w języku ukraiń­
skim. Wobectego stwierdzam, że słowo to jest 
używane i na dowód przedkładam trybunałowi 
dzieła: Kost ja Lewickedgo »Słownik ukraińsko- 
niemiecki«, Czesława Mączyńskiego: »Boje
lwowskie*, oiraz piismo skautowe »Młode ży­
cie*. We wszystkich tych pasmach znajdują się 
ustępy, gdzie jest używane słowo »werhowna- 
ja«. Proszę wobec tego o odczytanie powyż­
szych dokumentów.

Przewodniczący przyjmuje z uśmiechem te  
dokumenty i w tym momencie zabiera głos pro­
kurator, oświadczając, żernie sprzeciwia się od­
czytaniu powyższych dokumentów, musi jednak 
zaznaczyć pod adresem obrony, że jest ona bar­
dzo słaba, jeżeli posiadatyiko taką jedną * gru­
bą Bertę«.

W odpowiedni na to złośliwie dr Grek mó­
wi: »Mamy jeszcze w zanadrzu i dalsze poci­
ski*.

Rozprawa trwa dalej.

poszukiwaniu bez towaru. Obroty znaczniejsze 
papierami przemysłowemi po kursach słai> 
szych. Zieleniewski, Górka i Cegielski słabszy. 
Elektrownia w poszukiwaniu po kursie utrzyj 
manym. Krakus w płaceniu 0.28, jednak z po­
wodu niechęci do oddawania bez transakcyj. 
Cukrownicze utrzymane przy silnem zaintere­
sowaniu i większych obrotach, w szczególności 
Chodorowem. Piasecki utrzymany. Reszta bez 
większych zmian.

Na pogiełdziu sytuacja niezmieniona. Zain­
teresowanie silniejsze Jaworznem i Lokomoty­
wami. Reszta, w zaniedbaniu, ruch słaby. 
zPłacono za Jaworzno a 100—6.25, Lokomo­
tywy 0.67.

Wałuty i dewizy mocniej, kurs dolara uległ 
w stosunku do dnia wczorajszego zwyżce przy 
silniejszem zainteresowaniu, jednak przy zu- 
pełnem pokryciu podaży. Oficjalnie bez trans- 
akcyi. kurs dolana nieoficjalnie 6.98—7.02.

O ficjalne n otow ania  g ie łd y  
krak ow sk ie!

Kraków, 25 listopada.
Akcje: Bank Małopolski 0.23. — Pharma 

(0.66). — Siersza (1.80). — Polska Nafta 0.22 
(0.22y2— 0.23). Azot (0.10—0.12). — Chodorów 
4 .95- 5.05 (5—5.05). A. Piasecki 1.35 (1.35— 
1.37). — Bank Hipoteczny 0.31 (0.31). — Zie­
leniewski 9.10—9.15 (9.30). — Parowozy 0.22. 
Górka 8—8.25 (8,25). — Tepege (0.27—0.26). 
Tłuszcze Trzebinia (6). — Elekfrow. Siersza 
0.15. — Chybie 3.80.

P ap iery  dyw idendow e  
w  W arszaw ie

Warszawa, 25 listopada*
Akcje: Bank Handlowy 2.25. — Starachowi­

ce 0.88. — Parowozy 0.22. — Haberbusch 4.20, 
Chodorów 5.10. — Bank Zw. Sp. Zar. 4. — Ce­
gielski 0.18.

Zurych, 25 listopada. (PAT). Zamknięcie. 
Paryż 19.55, Londyn 25.13.7, Nowy Jork 5.19, 
Belgja 23.50, Włochy 21, Hiszpanja 73.85, Ho-- 
lamdja 208.62, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.12, 
Sztokholm 138.85, Oslo 105.25, Kopenhaga 
129, Sofja 3.77V2, Praga 15.37V2r Warszawa 
85, Budapeszt 0.72.7, Białogród 9.17.5, Ateny 
7.05, Konstantynopol 2.90, Bukareszt 2.95, 
Hełsingfors 13.07, Buenos Aires 205.50. Ten­
dencja spokojna,

Wiedeń, 25 listopada. Początkowe kursa pa­
pierów polskich w tysiącach koron. Karpaty 
90. Usposobienie bez zainteresowania. y

IjCHlÓRÓDONT |

szem popołudniowem zebraniu grupy socjali­
stycznej, socjaliści zamierzają odtąd ująć rze­
czywiście w swoje ręee kierownictwo polityki 
państwa i domagają sćę, aby rządy, które od 
czasów ostatnich wyborów spoczywały w rę­
kach radykałów, przeszły obecnie w ręce socja­
listów.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z g iełdy k rak ow sk ie )

Kraków, 25 listopada. 
Zebranie dzisiejsz przeszło pod znakiem ten- 

chwiejnej przy silniejszym zaintereso­
waniu i większej ilości transakcyj. Z papierów 
bankowych Małopolski słabszy, handlowe w

Po zamknięciu kroniki
DZIEŃ ŚW. KATARZYNY. Są trzy święte Kar 

tairzytay, ale największą populaimioócaą cieszy saę 
ślk, Kaitanzyna z rodu królów egipskich, jedna, 
z iLaijpięfkmejszycih i  nąjuczclwlsizyćh dziewic w  
Aleksamdirji. Umarła w roku 327 M ercną męcffień- 
ską, a kościół eoci pamięć jej w dtamu 25 listopada. 
Nie wiadomo, z jakich powodów, dosyć, że Niem­
cy wmąjdaają w drom tym bale- tak zwane Kattu* 
otneebaelle4*. Tęgorocizny (Moń św. Ka-tarizyiny od-i 
znaeiza się sceojegóMej piękną pogodą.

ROZBUDOWA MIASTA KRAKOWA. Pod prz<> 
woctóctwem komisarza rządu, p. Ostrowskiego, 
przy wsipółudiziałe w ic^rezydentów  Sarege i ItoL 
lego, odbyło sóę w magistracie krsrikowskrm posie*' 
dzenie subkomitetu rozbudowy mmstz Krafc&mau 
Subkomitet wysłuchał referatu członka eubkomi- 
tetu, dar Grossa, w sipraiwach zasadnlczydi, a  mia­
nowicie w sprawie konwersji dawnych, k ró tko t^ - 
ioowych pożyczek budowlanych maeszkaMowych 
na po-życzki długoterminowe amortyzacyjne, gwa­
rancji gminy za pożyczki budowlano krótkotonnł- 
nowe, przyznawane z państwowego ftundusizu roz­
budowy miast, w sprawie zamierzonej nowelizacji 
ustawy, o rozbudowie miast i wreeacie w  sprawi* 
zastrzeżenia do dyspozycji koanaterfco. rozbwiowy 
pewnej ilości mieszkań, wybudowanych pray po­
mocy pożyczek budowlanych. Po przeprowadzenia 
obszernej dyskusji, uchwalono przedłożyć pełne­
mu komitetowi rozbudowy odpowiednie wnioski 
w tych sprawach. .

SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU. Na cmen­
tarzu wojskowym w Rudzie Pabjaridkaej (pod Ło­
dzią) znaleziono onegdaj zwłoki kobiety, ściska ją- 
cej w cSoni kurczowo koronkę z krzyżykiem, k tó­
ra otruła się jodyną, , \

DELEGACJA URZĘDNIKÓW U MINISTRA 
RACZKIEWICZA. W <łniu 10 bm. minister spraw 
wewnętrznych, WŁ Raccddewicz, przyjął (hiegar 
cję isuządu głównego Btowaszyszenia urzędników 
państwowych w oeobaeh pp. G. Zle§ńskięgo, SV 
Saso-rekiego i Z. Dudy. Delegacja informowała się 
u ministra o postępie i wynikach prac komisji <ło 
spraw ftoboBzacji powołanej na posiedzeniu Rady, 
ministrów w dniu 3 bm. Minister oświadczył, iż 
prace komisji są na ukończeniu, pnzyczem uznał 
petrzobę wydania de wszystkich m inister^w za- 

: rządzerJa braktowanlŁ jęcawy stabilizacji tnuędni- 
ków, jako wyjątkowo pilaflj w związku z ustawo­
wym terminem ukończenia jej do końca b. r. Po* 
nadto omawiano sprawy zabezpieczenia nabytych 
praw urzędników, którzy nie zostaną stobiiizowa* 
ni.

POŚWIĘCENIE SAMOLOTÓW. Z Warszawy da
noszą 24 bm.: Dzisiaj w południe na cywilnem łotr 
rnsku mokotowskiem d-okanano pośw ięcam  dwóch 
samolotów, ofiarowanych lotnictwu przez policją 
województwa warszawskiego. Samolotom nadano 
imiona: „Wojewoda Sołtóta** i „Komendant Tom*- 
nowski44. Samoloty będą przezaiacaone do u iy tk a  
sizkoły pilotów cywilnyeh Polskiego Towarzystwa 
Lotniczego.

FAŁSZERZE BILETÓW KOLEJOWYCH. Po-
Beja lubelska aresztowała czterech obywateli, któ 
rzy na wspólnym bil ecie 3 klasy Kteparó w-Sichów, 
zmleodia tę  ostatmą najzwę na Luków (za W arsza­
wą) i w te usposób dlojechald już do Lublina,, gdizie 
Ich na dworcu oczekiwali wywiadowcy pokoji, zar 
wladomloinej tdegraficiznae o osaustwae przez koa^- 
trolora, który wyikrył je na jedinej z poprzednach 
sitacyj. ■

WYKRYCIE MAGAZYNU BRONI NAD GRA­
NICĄ. Kilka dni temu patrol, wieczorem wysłany 
ze strażnicy Nr 23 w Daośme, ziaadaai nad htrae-i 
gftem Dźwiny cały magazyn broni L amunicji, oko-' 
ło 60 karabinów, kilka skrzynek amunicji, roze­
brany na części karabin aazynnwy systemu 
ta 44, oraz kilka wstążek do karabinu ma&zym* 
wego. s



Swigfo tarnowskiego Kola T . N. S, W.
Tarnów, 23 listopada.

W dniu wczorajszym tairnowskie Koło T. N. 
S. W. śwęciło uroczyście 40-lecie siwego istnie­
nia. Uroczystość roz,poczęła się nabożeństwem, 
odprawionem w kościele ks. Filipinów przez ks. 
biskupa Wałęgę, który w podniosłych słowach 
do zebanych od. ołtarza przemówił. Uroczyste 
posiedzenie Koła odbyło się w stylowej sali Ka­
sy Oszczędności, w której zebrało się około 
100 osób. Zebranie zaszczycili posłowie: Mata- 
kiewicz i Dubiel, kuratorjum reprezentował na­
czelnik Przyjemski i wizytatorzy: Jakubiec, 
Paso wic z, Wierzbicki i Wyrobek, nadto zjawili 
się radca Żułikiewicz i starosta Jagermann, ks. 
prałat Mysor i ks. prałat Lubelski, prezes sądu 
dr Kruczkiewicz i wiceprezes sądu dr Geisler, 
radca Izby skarbowej Niwliński, reprezentantki 
SS. Urszulanek, oraz liczni członkowie Kół, 
z pomiędzy których najliczniej stawiło się Ko-

N O W A  R E F O R M A

Jako wynik dochodzeń oraz konferencyj od­
bytych z przedstawicielami najważniejszych 
gałęzi wywozu, jak drzewo, bydło, jaja i t. d., 
Izba przedłożyła rządowi szczegółowe sprawo­
zdana, informując ministerstwo handlu regu­
larnie o każdocizesnem starjum oddziaływania 
gospodarczego zatargu,

W myśl programu rządowego zajęła się Izba 
pobudzeniem i popieraniem wywozu, wystę­
pując mrcjaltywnie w całym szeregu działów pro 
dukcyjnych. Odbyte z zainteresowanymi koła­
mi narady, celem , omówienia potrzeb eksportu 
drzewa, wyrobów koszykarskich, nierogacizny, 
jaj, surowców zwierzęcych i t. d. mamy do za- 
nototwania szereg sukcesów w tej dziedzinie. 
Uwa*gi przedłożone w tej dziedzinie przez Izbę 
krakowską znalazły pełne zrozumienie u rzą­
du i jest nadzieja, że dalsze postulaty, zwła­
szcza w dziedzinie podatkowej i taryfowej nie 
zostaną tym razem pominięte.

W sprawie paszportowej Izba wyraża na­
dzieję, że nowy rząd porzuci linję dotychcza-ło krakowskie z prez. dr Mikulskim na czele. . . . .

Na podjum ukazała się młodzież szkół śred- sowej krótkowzrocznej i nadzwyczajnie szko- 
nich. Pod dzielną batutą prof. Gorzejowskicgo, dłiwej polityki. W imieniu wszystkich Izb pol- 
mlodzież odśpiewała bardzo pięknie dwie pie-.skich przedstawiła Izba krakowska rządowi 
śni: kantatę i „Czas do pracy44. Produkcje chó- w dłuższym memorjale raz jezcze jaskrawą roz-
ralne naszej młodzieży spotkały się z żywym 
aplauzem.

Posiedzenie zagaił pięknem przemówieniem 
prof. Tilłer, prezes tarnowskiego Koła, wita­
jąc przybyłych ,w serdecznych słowach. Oso­
bne słowa poświęcił mówca pamięci ś. p. Że­
romskiego, których zebrani wysłuchali stojąc. 
Z kolei objął przewodnictwo dr Mikulski, pre­
zes Okręgu, który wypowiedział mowę, pełną 
niecodziennych myśli, o znaczeniu tarnowskie­
go Koła w historji T. N. S. W. Na sekretarzy 
powołano p. Dziomionkę i prof. Szałowskiego. 
Imieniem kuratiorjum powitał zebranych na­
czelnik Przyjemski, imieniem miasta prof. Woj­
ciechowski, poczem dr Klemensiewicz z Krako­
wa wygłosił niezwykle zajmujący referat ide- 
o(wy, profesor zaś Arvay referat, przedstawia­
jący bistorję Koła tarnowskiego. Oba referaty 
przyjęte zostały żywemi oklaskami, Odczyta­
niem licznych telegramów od prof. Twardow­
skiego ze Lwowa, ks. Peckniika, dyr. Zagór­
skiego z Warszawy, od Zarządu Głównego i <td. 
Diakończyło się uroczyste posiedzenie. Należy 
podkreślić,, że Zarząd Głóiwmy T. N. S. W. re­
prezentował dr Mikulski.

Uroczystość zakończyło towarzyskie zebra­
nie, urządzone w sali „Gwiazdy44. W czasie 
uczty wygłoszono szereg toastów. Toastowali: 
dr Mikniski, dr Dziama, Tilłer, Wojciechow­
ski, Arvay, poseł Dubiel, ks. Mysor, Sroczyński, 
Wzorek, poseł Matakiewicz, naczelnik Przyjem­
ski, dyr. Missona, Trybowski, wizytator Wierz­
bicki, dr Rymar i wizyt. Wyrobek. Tak prze­
mówienia, jakoteż nastrój zebrania miały ton 
niezwykłej serdeczności.

Plenarne r  krakowskiej Izby 
handlowej j przemysłowej

(S) Onegdaj odbyło się plenarne posiedze­
nie Krakowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej. Posiedzeniie otworzył prezydent Izby p. 
Tadeusz Epstein w asystencji dyrektorów pp. 
da* Joselerta i dra Beresa oraz wicedyr. Gaer- 
tnera. Z ramienia władz w zebraniu uczestni­
czył naczelnik wydziału przemysłowego w wo­
jewództwie p. dr K. Federowicz, w charakterze 
komisarza rządu. Po oddaniu wspomnienia po­
śmiertnego zmarłym członkom ś. p. Lankoszo- 
wi i błp. Judkiewiiozowi. oraz naczelnikowi wy­
działu przemysł, przy województwie ś. p. No­
wickiemu i dyr. Akademji Handlowej ś. p. Kan- 
nenbergowi — przewodniczący prez. Epstein 
wygłosił długie i rzeczowe sprawozdanie z dzia­
łalności Izby. Sprawozdanie to było obrazem 
ciężkiego położenia i trudności, z jakiemi bory­
kać się musi nasze życie gospodarcze^ Krakow­
ska Izba handlowa brała udział przez swych 
reprezentantów we wszystkich ankietach i kon­
ferencjach, mających na celu sanacje stosun­
ków ekonomicznych w Polsce. Zdanie Izby 
w niejednym wypadku zostało uwzględnione 
przez czynniki rządowe, co też w wysokiej 
mierze przyczyniło- się do zmiany na lepsze.

Zerwanie stosunków celnych z Niemcami da­
ło Izbie asumpt do przeprowadzenia szczegóło­
wych badań nad skutkami obustronnych zarzą- 
<keń odwetowych.

bieżność między zapoczątkowaną z miarodaj­
nych miejsc aktywną polityką wywozową, 
a bezdusznem i oiasnem traktowaniem przepi­
sów o ulgowych paszportach kupieckich.

Na szeregu przykładów wykazała Izba, iż 
niemożność regularnych i częstych wyjazdów 
wyrządza licznym działom wywozu bezpośred­
nio bardzo poważne szkody, zwłaszcza w tych 
działach obrotu, które wymagają osobistej in­
terwencji i kontroli sprzedaży. — Wielkie do­
stawy zagraniczne utracone zostały dla polskiej 
produkcji, gdyż nasi fabrykanci nie mogli na 
czas spotkać się z odbiorcami zagranicznymi.

Dochodzi nawet do takich anomalji u nas, iż 
większe przedsiębiorstwa wywozowe zaczynają 
pomijać kandydatów Polaków i poszukują oby­
wateli zagranicznych na kierowników czy za­
stępców, aby przy ich pomocy ominąć zasieki 
kolczaste naszego systemu paszportowego.

Izba zorganizowała Biuro dla informacyj 
celnych. Biuro to przyszło z wybitną pomocą 
tym wszystkim kupcom i przemysłowcom, któ­
rzy otrzymali nakazy dopłat celnych za doko­
nane w ciągu ostatnich 2 lat odprawy. Rów­
nież wzrasta ilość oddawanych biuru celnemu 
od rewizji kwiatów i deklaracyj celnych. Biuro 
celne Izby rejestruje' ściśle błędy i omyłki na 
korzyść skarbu, aby oszczędzić kupdectwu nie­
spodziewanych nakazów dopłat po dłuższym 
czasie.

Znaczną ilość wniosków przedłożyła Izba za­
rządowi pocztowemu celem usunięcia licznych 
jeszcze, niestety braków w komunikacji listo­
wej, ;w służbie telefonicznej, w ruchu z zagrani­
cą i t. d. Między imnemi żądała Izba’ przyspie­
szenia rekonstrukcji krakowskiej sieci telefoni­
cznej, aby raz położyć kres anomaJjom, że uzy­
skanie telefonu w dzisiejszych czasach, należy 
do rzeczy nietylko bardzo kosztownych ale 
i bardzo trudnych do osiągnięcia.

Ministerstwom resortowym przedłożyła Izba 
obszernie umotywowane uwagi do projektu
0 państwowym podatku przemysłowym, dalej 
do projektu ustawy o ajeytach handlowych, 
wreszcie do projektu ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych. Ponadto wspólnie 
z innemi Izbami Rzeczypospolitej opracowano
1 przedłożono rządowi uwagi do projektów 
ustawy o Spółkach Akcyjnych i ustawy o nie­
uczciwej konkurencji. W toku opracowania 
znajduje się w Izbie opinja o projekcie ustawy 
budowlanej.

Inicjatywa prezydjum w sprawie przywró­
cenia instytucji sądów fakturowych, podjętą 
została przez Związek Izb, który oświadczył 
się za wprowadzeniem tej instytucji na całym 
obszarze Polski. Komisja kodyfikacyjna jest 
jednak dalej zdania przeciwnego i niewiadomo, 
czy uda się przeforsować stanowisko Izby.

Izba uczestniczyła w pracach Centralnego 
Związku, oraz czynników rządowych i samo­
rządowych w dziedzinie spraw socjalnych. —
Z pomniejszych spraw wspomnieć należy pracę 
nad przygotowaniem nowelizacji ustawodaw­
stwa o 8-godzinnym dniu pracy i urlopach ro­
botniczych. Z ważniejszych spraw wysuwa się 
na czoło sprawa ubezpieczeń społecznych 
w szczególności projekt ustawy o ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych na wypadek 
niezdolności do pracy i bezrobocia.

Konkretne wypadki były przyczyną stosun­
kowo dość częstych interwencyj u czynników 
lokalnych w kierunku złagodzenia zbyt cięż­
kich obowiązków płatniczych wobec samorzą­
dów. Niejednokrotnie udało się uzyskać w po­
szczególnych wypadkach ulgi ze strony czyn­
ników lokalnych.

Z konkretnych postulatów w tej chwili naj­
więcej aktualnem staje się żądanie obniżenia 
miejskiego podatku towarowego od artykułów 
budowlanych, zwłaszcza w dziale żelaznym, 
a to w myśl postulatów obecnej polityki roz­
budowy miasit.

Domagał się dalej prezydent, aby polityka 
celna państwa miała na długie lata ustalone 
linje, a nie może być zmienianą z dnia na dzień, 
gdyż przynosi to nieobliczalne szkody sferom 
gospodarczym. Słusznie podniósł prezydent, że 
powinniśmy zawrzeć traktaty handlowe ze 
wszystkiemi państwami. Obie strony obowiąza­
ne będą do ich przestrzegania. Trzeba zrozu­
mieć, że kto chce eksportować, musi również 
dopuścić do importu. Również polityka taryfo­
wa i kolejowa musi być stałą i dostosowaną 
do żyeda gospodarczego itd., itd.

Nad referatem prezydenta wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której głos zabiarało 
wielu członków, domagając się opieki i ochro­
ny Izby.

Po przedstawieniu budżetu w wysokości 
32.587 zł, oraz wygłoszeniu referatów w spra­
wach sądów handlowych, zmiany ustawy o po­
stępowaniu ugodowem i rewizji, oraz reformy 
ubezpieczeń socjalnych — prezydent zamknął 
posiedzenie.

6 F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a
n ow e i używ an e, ną dogodnych w arunkach  
poleca Wł. JBoloiiski, Kraków, Jkynek głów n y 34 

( fa ła c  Spiski). 1930

Diarjusz ekonomiczny
—  Podczas obrad państwowej Rady spiry­

tusowej, które odbyły się w dti. od 20—22 b.
m., rozważano jrojekt rozporządzenia o wyrobie 
i sprzedaży s irytosu do celów technicznych, pro­
jekt rozporządzenia o oczyszczaniu spiry tusu i pro­
jekt rozporządzenia o frzywozie i wywozie spirytusu.

— Rokowania o zorganizowanie tranzytu to­
warów rumuńskich przez Polskę do 6 fańska
i towarów polskich przez Rumunję na sliód toczą 
się. Rumuńskie koła handlowo domagają się zniżki 
opłat kolejowych:

— Zmiany metody obliczeń kosztów utrzy­
mania domagać się będzie na najbliższem posie­
dzeniu komisji statystycznej przedstawiciel central­
nej komisji związków zawodowych.

— Ceny krajowej mąki pszennej na targach 
warszawskich podroża y o 4 grosze i wynoszą 
obecnie 58—60 gr za kg w sprzedaży na worki.

— Ceny wędlin wszelakiego rodzaju od dnia
25-go listopada b, r. obniżono w Warszawie od 
10 — 15 gr ua kg.

— Fćbiyka wyf&bów emaliowanych „Olkusz1* 
sprzedała ostatnio do Rosji sowieckiej wyrobów 
emaijowanych za 235.000 dolarów.

—̂ Przemysłowcy bielscy forsują wywóz to­
warów włókienniczych do Persji przez Rosję. 
W tym celu podobno zamierzają na granicy polsko- 
sowieckiej wybudować własne składy celne.

Informacje przemysłowe i handlowe
PRZYWÓZ WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH 

DO POLSKI W PIERWSZYCH TRZECH KWAR­
TAŁACH B. R. wykazał wzrost we wszystkich 
poizycjaoh w porówioiamiiu z analogioznym okresem 
w r. uh. Jest to wyniikiem polityki haiwMowej rzą­
du, która faworyzowała w pd-erwszem półroczu 
b. r. przywóz zagranicjziny.. — Mimo, że sierpień 
i wrzesień b. r. wohee zmiany polityki rządowej 
zamaeizyły się zmniiejeżeniem importu tych wyro­
bów, to jednak ogólna cyfra wartości przywozu 
w r. b. przekracza 145 mil. zł, wobee 116 mil. zł 
za pierwsze trzy kwartały. Największy wzrost 
przypada na przywóz odzieży, tkaimiu bawełnia­
nych i bielizny. Wyroby dziane i obawie skórzane 
przywożono w niewiele większej ilości, niż w ro­
ku 1924.

EKSPORT Z POLSKI DO ROSJI W PA­
ŹDZIERNIKU B. R. W październiku zakupiła so-‘ 
wieeka misja haudlowta w Polsce manufakturę 
i maszyny na sumę 484 tysiące rubli. Największą 
pozycję tworzą w tej sumie towary włókiennicze, 
zakupione na kredyt, na 4—6 mi es. weksle. Po-

zatem zakupiono w Polsce 2 tysiące maszyn i na­
rzędzi rolniczych.

EMIGRACJA POLSKICH ROBOTNIKÓW 
Z ŁODZI DO RUMUNJI. W najbliższym czasie 
spodziewany jest wyjazd do Rumunji przeszło 
1.000 robotników łódzkich, którzy znajdą zatrud­
nienie w założonych * osf-atnlo w Ozemiowcatch fa­
brykach włókienniczych. Fabryki te uruchomili 
przemysłowcy łódzcy, którzy wskutek kryzysu 
zlikwidowali w Ładzi swe przedsiębiorstwa i sprze­
dali maszyny fabryczne.

POZNAŃSKIE KOLEJE ELEKTRYCZNE MU 
SZĄ CZYNIĆ ZAMÓWIENIA ZA GRANICĄ. Po­
znańska kolej elektryczna zamówiiła na rozbudio- 
wanię sieci koHejowej i wymianę zużytych torów 
100 wagonów sizyn w Belgji. Podobno huty, t. z w, 
staropolskie i Górnego Śląska nile przyjęły zamó­
wienia, gdyż rzefcemo takich profilów nie walcują, 
Ponieważ zapotrzebowanie sizyn pod tary tramwa­
jowe w Polsce wynosi rocznie oomajmnłej 500 wa­
gonów, a rozchodzi się o jednolity profil, należy 
zapytać, dlaczego żadna z hut polskich nie urzą­
dziła walcowni tych szyn. Huty skarżą się na 
brak zbytu, robotnicy na Śląsku są zwalniani z po­
wodu braku pracy, a tymczasem sprowadza się 
obce towary i wywozi siię pieniądze polskie za 
granicę. Przypuszczamy, że pewien nakład na no­
we profile walcowe mógłby się szybko zamorty­
zować.

DROBNE KUPIECTWO -  ELEMENTEM NAJ­
SOLIDNIEJSZYM. Ze sfer handlowych donoszą, 
iż obecnie elementem najsolidniej wywiązującym 
się ze swoich zobowiązań jest drobne kupieotwo, 
najmniejsza ilość protestów wekslowych przypa­
da na tę gałęź kupiectWa, skutkiem czego powsta­
ło nowe zupełnie dążenie fabrykantów i hurto­
wników w kierunku nawiązania z tym odłamem 
bezpośredniego kontaktu onaz wyeliminowania 
zbytecznego pośrednictwa, które kontakt ten do 
tej pory utrudniało.

POLSKI KARTEL NAFTOWY ZAKŁADA 
BIURA SPRZEDAŻY. Celem wzmocnienia kon­
iunktur zbytu w kraju produktów przeróbki ropy 
naftowej, oraz dostatecznego nasycenia rynku 
wewnętrznego, organizacja kartelowa, istniejąca 
w przemyśle naftowym Polski, przystąpiła do za­
łożenia szeregu wspólnych biur sprzedaży nafty 
w Warszawie oraz w kilkunastu innych miejsco­
wościach Kongresówki i na kresach. Sieć tych 
biur ma być wkrótce rozszerzona i na Małopołskę. 
Sprawa ogólnego scentralizowania sprzedaży kra­
jowej została odroozona do końca grudnia b. r. — 
Dla wzmocnienia organizacji eksportowej, zawarto 
z grupą augielsko-szkoeką „Burmah Oil Co 
Asiatic Peroleum Co i- Scoittish Oils Oo44 ścisłą 
konwencję co do eksportu parafiny do Francji, 
arąz uchwalono natychmiastowe założenie biura 
ewidencyjnego dHa eksportu przy kartelu w War­
szawie, a zarazem przedłużemia konwencji ekspor­
towej, obowiązującej obecnie do grudnia b. r.

OŻYWIENIE RUCHU W PORCIE GDYŃSKIM. 
Wzmożony eksport węgla polskiego za granicę, 
przyczynił się do ożywienia w Gdyni. W sobotę 
odszedł Sit»?.tek „Qewanja“ , zabierając l.GOO tę*n
węgla, W niedzielę statek „Kamgars44, zabierając 
5.000 ton. Obecnie ładują statki „Stefan44 1.095 
i „Anna NoeJkeii44 700 ton. Statki te zabierają 
■węgiel przeważnie do Szwecji i Łotwy. Przy łado­
waniu węgla pracuje 150 robotników na dwie 
zmiany, a wydajność ich pracy dochodzi obecnie 
dio 1,200 ton dziennie. W listopadzie przybędą 
jeszaze 3 statki większe i 2 mniejsze, które ogó­
łem załadują 8.000 ton. Oprócz tego w listopadzie 
zapowiedziała firma „Wojniitz44 statek o pojemno­
ści 2.300 ton i firma „Polbal44 o pojemności 1.800 
ton. Na grudzień zapowiedzianych jest 11 statków, 
ogólnej pajeanności 15.000 ton. Przypuszczalnie 
eksport węgla w grudniu będzie tak  inbesywny 
jak w październiku i listopadzie,

UŁATWIENIA KREDYTU BUDOWLANEGO 
W BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. 
Kredyty budowlane, zaciągane w Banku Gospo­
darstwa Krajowego na zasadzie, ustawy o rozbu­
dowie miast z powodu uciążliwej formy, wyma­
gającej odnawiania co 3 miesiące weksli, złożo­
nych na zabezpieczenie kredytu, wywołały uieje- 
dnokrotiiie skargi. Wobeó tego bank zmienił po­
przednią strukturę kredytu wekslowego na formę 
kredytu budowlanego terminowego, za podkła­
dem weksla kaucyjnego in blanco oraz kaucji hi­
potecznej. W związku z tą nową formą i zgodnie 
z praktyką bankową, potrąca Baink przy wypłacie 
pierwszej, odpowiednio wyższej raty  kredytu, 
6% odsetki od całego otwartego kredytu budo­
wlanego za okres 6 miesięcy i, przenosząc całą 
resztę niepodjętego kredytu na wtakulowany ra­

chunek bieżący klienta, oblicza mu w tym rachun­
ku odsetki w takiojisamej wysokości 6 ^  rocznie. 
Dłużnik więc, płacąc zgóry 6% odsetki za 6 mie­
sięcy od niepodjętej części kredytu, nie ponosi 
żadnej straty, gdyż takiesame odsetki zalicza 
Bank na jego dobro w winkulowamym rachunku 
bieżącym.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE MŁYNARSKIM
pogoirsizyła się w ostatnich czasach, jak informuje 
Związek przemysłowców, a to głównie z powodu 
utrudnień eksportowych. Dotychczas bowiem wiel­
ką ilość, mąka, zwłaszcza gorszego gatunku, szła 
z Małopolski do Czechosłowacji. Eksport ten roz­
wijał się bardzo dobrze, gdy nagle Czechosłowa­
cja w drodze retorsji z powodu ciągłych, podwy­
żek ceł ze strony poiakiej, wstrzymała eksport 
mąki z Polski, co odbija się ujemnie na naszym 
przemyśle młynarskim.

WZROST OBROTÓW HANDLOWYCH MIĘDZY 
POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ, w pierwszem 
półroczu b. r. daje się zauważyć. Tłumaczyć to 
należy wzrastającą z obu stron potrzebą wymiany 
oraiz normalnym układaniem się stosunków po­
między dwoma temi krajami wzajemnie ekspain- 
sywnemi. — W pierwsaem półroczu b. r. wartość 
przywozu z Czechosłowacji do Polski wynosiła 
52.6 miii. zł, wobec 35.1 mil. zł w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. Natomiast wartość wy­
wozu w r. b. wynosiła 49.5 mil. zł, wobec 35.574 
mil. zł w okresie styczeń—czerwiec 1924 r. Jak  
widzimy, wzrost przywozu zaiznaczył się silniej od 
wzrostu wywozu, co częściowo należy wytłóma- 
ozyć brakiem urnowy handlowej z Czechosłowacją 
w pierwsizem półroczu b. r., a co za tem idzie 

niemożnością eksportowania produktów nafto­
wych, w tych rozmiarach, w jakich to jest możli­
we obecnie. Bilans tego handlu za' pierwsze pół­
rocze b. r. jest dla Podski ujemny, niedobór wy­
nosi 3.1 m l. zł wobec 401 tys. nadwyżki w roku 
ubiegłym.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

URZĄH WOJEWÓDZKI W ŁODZI
Wydział administracyjny 

L. Ad. fc7 /6.

OGŁOSZENIE.
JaUób Hersz 2-ch imion Kutas, urodzony w Łodzi 

w dnin 6 stycznia 1898 r., syn Rywena i Snry z doma 
Wajs, handlarz ulicznj, zamieszkały w Łodzi, wniósł 
prośoę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
Kutas na nazwisko Librach.

Urząd wójewódzki w Łodzi podaje powyższą prośbę 
do powszechnej w.aiomości, z nadmienieniem, że w myśl 
artykułu 4 ustawy z dnia 24-go października 1919 r. 
L)z. U. R. P. Mr 88 poz. 478 wolno przeciw jej uwzględ­
nieniu zgtosić do ministerstwa spraw wewnętrznych za­
rzuty, które podać należy do Urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi w przeciąga dni 90 od dnia ogłoszenia w „Mo­
nitorze Polskim", które równocześnie zarządza Bię.

Za wojewodę;
Tuleckl

1980 naczelnik Wydziału administracyjnego

Odmrożenie Maść 
(z kogutkiem )

pcar „mrozol“ * w
leefc jr i  g o l  r a n ld ,  powstałe od odmrożenia 

Sprzedają apteki. 1921

JA B Ł K A
k o m p o to w e , d e s e ro w e
i szlachetne gatunki zimowe, 
sortowane, wysyłam pocztą; 
kosze 10 kg opla tnie 10 zł 
(pobranie). Owoc w łasny 
wyborowy. Opakowanie za­

bezpiecza przed mrozem.
A dresow ać: 1881

ST. W Ó JC IK IEW IC Z 
Prozorokl, ziemie Wileńska.

Mowo otwarta pracow­
nia noiowniczo-szłi- 

fierska. „SZYBKOŚĆ11 pod 
firma Józef Zubikowski,
Kraków, pl. Marjacki 9. 
Przyjmuje do ostrzenia i re­
peracji, brzytwy, noiyc2ki, 
noże, scyzoryki, maszynki do 
mięsa i t. p. ręczę za starań 
ne i punktualne wykończenie 
reperacji. 1966

Saloniki od 240 złotych 
otomany, kanapy, kana 

pki rozkładane, łóż: a składa­
ne, materace włosienne na 
raty! Luszowioz, Florjaóska 
44. 1843

Unieważniam zaświad­
czenie rejestracyjne, wy­

stawione na nazwisko Dr 
Zygmunt Hoiimann przez 
P. K. U. Lwów miasto.

1979

am odzie lny  b u o b a lte r-  
> b lla n s is ta  na stanowi­

ska przyjmie zajęcie ua po­
południowe godziny za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Wia­
domość w administracji „No­
wej Reformy" pod „Starszy 
buchalter". 1978

Pieczywo
karlsbadzkie
luksusowe, pierwszorzędnej Ja­
kości, dwa razy dziennie świe­
że (godz. 8 rano i 5 popoł.) do 
nabycia T I L K O w  sklepie

„Złoty 01“
Kraków, ul. Bracka L. 17

CENY UMIARKOWANE
1964
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[ Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie I
L  Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom, ^

Cł,„iX’/of<»w.3 C J
W arszaw sk i S k ła d  przyborów fotoyraficz. 
Szewska 5Ł le i, 1 ±'4S

F. MAURIZiO
Rynek główny 38

Banki
t ( . S % 1 |t |1 I L k | ł i | .

P  fo r te p ia n y  J
Luiik Małopolski ii  A. j
Eakłsd głćwo) sKmowie, Kyoakgf, 25 

załatv i  wszelkie czy nr ości 
h-.nkowa

towsiBiiioy uaui Kredyiiy
S . A . wu L w ow ie , —  U ddziat 
w  K rak o w ie , R y M k  gł. 3 5 .1
(Krzysztofory) l e i .  aies l 412A. 
zała tw ia  ■a|kur*y*łttt®l
w szelkie czyi nosci bankoweoraz 
przekazy na  wszystkie urieisoo- 

woaci kraj - i -racronifty.

ZremsKi ttanK Kreaytowy
L A .  w e Lw ow ie — O ddz iał 

w K rak o w ie , f l o r j a ń s k a  3 2
Załatwia wszelkie transakoje wzo» 

kres bankowości woftobzace. 
dziaf towarowy; wlnkuinoje, akre­

dytywy; Oz/a/ skór surowych.

FORTEPIANY
P IA N IN A

F I S H A R M O N I E
P I A N O L E

P H O N O L E
n a jw ię k s z y  w y b ó r 
od ce n  n a j n i ż s z y ^

H. S M O L A R S K A
K ra k ó w , u h  S z e w s k a  9

T e le fo n  43«5.
jortr w r i Ł K

zawodowy mechanik, stroiciel lor- 
ieoianów, kier, Wytw, fortepianów 

, b . (Jabryetska, uL Stolarsko L  6, 
Telefon 3SQ

f u t r a

A .  J A C H 1 N S K 1
Grodzka 1 4 -1 6  T e l .  4726

' Dla P. T. urzęduików na  r a ty !!

Futra [irmiiK.IR.Hoof
uznane za najlepsze, 

nujtiwaisże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futor
T. SIERPIŃSKI
ul. FlorlaAska 32 lelafoo 3S64

c H erbata

Z H o t e l e 2
HOTEL

pon hoża
fmhuM s m  u

TE L  22E3. TEŁ. 2253

]Ę Konfekto ja 
damska

IterUata 
z „Rączką"
liiijuu

3

Sp. z o. o. 
K raków  

R ynek g ł . 34

D .SC H R E fB E H
Kraków. Florjaóska 32. teief. 3215
Magazyn mód, strojów dam ­
skich poleoa ostatnie nowo- 

j ści jesienne, jak również 
plusze, aksam ity, welwety, 

| velour, chitlen l brokaty. 
Crepe de ohine.

NOWA EEFORSIA
jedyuy dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe 
I Jest Już w godzinach popołu­
dniowych lub wioczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

W księgarniach kolejowych To w. 
„Ruch“ lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Katowicach o godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16*30,
W Dziedzicach o godzinie 17*J2»
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszowie u godzinie 19 41.

K Księi/arnie 
sk łady nut 2

G e b e t h n e r  i W olff  
Rynek gł. 23 

nnty , pism a krajow e 
i  -agraniczne.

KSIĘGARNIA t .  s . l .  
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 złt Ryby, Grzyby łrujnoe, 
Grzyby jadalne, O w a d y , Rośliny 

tatrzańskie.

c N aczyn ia

ne,
i różne nowości

A. SA T T L E R
G E R T R U D Y  24-. T g L  4 1 S 2 .

k : L ik ie ry 1
uimiaimiindititiiitiiłRtiKMiiłtiKutitiiiiiiitimiititłiiHUKHiiŃ

fabryka na|przsdnie|styoh
likierów i

R J iV M N  L U C A S  !
I

I Rok :ał. Ifi75 1
■ Żtidać w szę d z ie ’. ■TitMKimiKiłiiuniiiHi-duiiiiiiiiiiiłmimiiimaimiłłMitiiiniiiin

C P rzybory
piśmienne 3

K. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4064. 
Magazyn przyborów b iu ro '/yoh

3E
Jioboty

m elioracyjne

W szelkie roboty m e l j o r a c y j n e  
(odwodnienie, nawodnienie) 

wykenuje Krajowe T-wo meliora­
cyjne, Warszawa, loż. Czermiński, 
Kraków, ul. Zybllkiawicza, P. K. 0 . 

Udzi ela kredy ł u.

jjP U bezp ieczen ia j j W* n e(y iei
Eh. drzewo |

Towarzystw) ujRjiatiaa aa życie

„ F E N I K S "
UL. GERTHU0Y 8.

A. BŁliMEIMFBŁiJ 
P a w h  12. T e l. 5 9 .

dostarcza nurt. i deta l, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

IVody ui ineralne j j
P  W ąyiel ^  

aórnośląski J k

W Y S O W A
woda laoznlcza według orzeczenia 
lekarzy tej setnej Jakości co saiter- 
ska, emska i szczawnicka, przeciw 
katarowi drog oddechowych do na- 
byclawo wszystkich aptekach i drog.

msilca»<eom
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1380 
dostarcza hurtownie idelajliozuie 
furami pierwszorzędny w ę g ie l  
górnośląski z własnych kopalń.

OGŁOSZENIA
NA SEZON 

JESIENNO-ZIMOWY
najskuteczniejsze

W PRZEW ODNIKU
Informacyjno-handlowym 

2 I0 W E J  B Z F O B M Y

tr W i t r a ż e  J

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T .  Z A J D Z I K O W S K 1

ul. św . Jana L. 3G.

08010121


